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o Diqodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu: polskiego. 
Ę Naczelny organ Polskiego Stronnictwa Ludowego. 
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angarya poprosiła koalicyę a pokój. -- Zwycięstwa koalicyi we Francyl, 
|» Belgii, w Serbii i w Palestynie. —- Potęga Niemiec kruszeje. — Cesarz 
-~ Wilhelm wprowadza demokratyczne rządy. — Pokój się zbliża. - 


Szybciej, niż się spodziewano, nadszedł przełom posiłki w ludziach i w materyale wojennym, podczał 
$ wojnie europejskiej. Przez cztery lata tej wojny po-|gdy w Niemczech niema już z czego czerpać. „ret 
Peh niemiecka świeciła trynmfy, które z końcem czwar- Same wypadki na froncie francuskim i belgijskim 
4 tgo roku wojny doszły do szczytu. Zdawało mię, że ujawniły już narodowi niemieckiemn, że o zwycięstwie 
| allitaryzm prnski zawojnja świat, że dyktować będzie|niema co myśleć. lo też Niemcy za pośrednietwem 
św wszystkim swoim wrogom. 15 lipca bfr.|po raz pierwszy | Austryi wysłały w świat notę pokojową hr. Boriana 
„Miechneło się szczęście wojenne na dobre armiom koa-|przez co wykazały, że rezygnują już ze „zwycięskieg« 
«Cyjnym, kiedy generał Foch zdołał wyrzncić Niemców | pokoju“, a pragną się porozumieć z wrogami, przy: 
maa Marnę i kiedy, otrzymawszy blizko półtora miliona |czem jednak jeszcze zawsze butnie trzymali głowę de 
IE „l wynoszące posiłki i niesłychany wprost materyał | góry. Naraz przyszedł fakt niespodziewany. Generał Foch 
$; WA z Ameryki, porzucił system defenzywy, a pod-|zarządził ofenzywąę w Palestynie i pokierował ją 
i ho di laną oddawana generalną ofenzywę koalicyi, |tak, że rozbił armię turecką w strzępy i sprawił, ił 


| - 4 ii. razie umiejscowił tylko na terenie franenskim. wojska koalicyi posdnęły się o blizko 80 km naprzód 
pr tego dnia każdy tydzień zaczynał podważać potęgę | zajęły Nazaret, zajęły jezioro Tyberyadzkie i prą 
f mee aiecką. Armie koalicyjne przebiły w kilkunastu miej-!dalaj na północ ku Damaszkowi, zadając śmiertelny 
| $ ach front niemiecki we Francyi, broniony najzawzię-|clos potędze Turoyi, ktora jaż od Niemiec nie możę 
| a tatale prą przed sobą Niemców. Rutęły pierwsze | otrzymać posiłków, bo ich Niemcy posłać nie mogą. Ser 
Lie niemieckie, wśród niesłychanych walk ermie gen. |o panowaniu na przestrzeni od Berlina do Bagdadu 
cha zdołały przejść przez cały zniszczony teren mie- śniony przez junkrów pruskich, rozwiał się zupełnie poď 
wi Arras a Solesons, nie zatrzymały się nawet pa osła- |uderzeniem armii generała Focha w Palestynie. 
7 linii Hindenburga, wybudowanej przez cztery lata Wreszcie przyszedł w ubiegłym tygodniu wypadek 
-u że Niemcy uważali ją za absolutnie nie do mdoby- | trzęci, najmniej spodziewany. Foch podjął ofenzywę 
a, przerwały tę linię, przekroczyły ją i dzień po dniu|w Macedonii z takim rozmachem i z taką siłą, że zdru 
| + Uwają się naprzód, a armia niemiecka nie jost w mo-|ząste! armię bułąarską i dokonał tego, że w chwili, gdy 
$ ci stawienia im oporu. Każdy śzisń niemal przynosi tó głowa piszemy, cała południowa Serbia, cała ta część 
a leyi na tym froncie eukcesy, a grozą położenia która została po wojnie bałkańskiej w 1912 roku przy: 
miec powiększa fakt, że elly koalloyi nle tylko nie łączona do Serbii, została przez armie koalicyjne od: 


dra ale potężnieją bo s każdym dnism płzypirwaja blia, że armia «srbeti crernje już dzisiaj na własne 


Eo o Jon " 


2 PIAST Nr D z 8 paih: nika 1948. 


"ER £ LIEST NK. CIO. CWI TEEDE 13 ZAD Z 0 SS DEE D A E 


a. = 


terytoryum, które wyzwala z rąk najeźdźców k w sposób dawny. Kaaclerz z niezwykią u niego perfi- 


dyg oświadczył, ża zgadza się na zasady pokoją, wne 
sSzczOne przez Wilsona, ale w gruncia rzeczy nie pawia 
dział nie nowego poza stekiem pustych frazesów, zed 
minister spraw zagramiczu:ch w ustępia swojej mowy, 
ziem jednak skrzywdzenie Bułgaryi przez Niemców | odnośnie do Polski wykazał, że jankry pruskie i gona- 
w traktacie pakcjowym z Rumunią, w którym nie od- rały jeszcze się nie pozbył chęci zja lania narodów, 
dano Dobrudży Bułgaryi, ale poddano ją pod władzą których kraje okupowały. 
bułgarską 1 ureeką. To wywołało żywo oburzenie w na: | Odpadnięcie bułsaryi wywarło skatek taki, jaki 
rodzie bułgarskim, który bez przerwy prawie pros radzi, wywiera piorun, kiedy uderza w drzewo. Roz waliłg 
wojnę już “od lat sześciu, oburzenie wśród ludu i armii. ono twierdzą wstecznictwa, jaką był Berlin, I sprawiło, 
W; mikiem tego było wyrzacenie z rządu gorącego „po- | że cesarz Wiihelm sam wydał dekret, nakazu; ący zapro- 
‘cznika Niemiec Radosławowa i powolanie do wsadzić w Ñi:mozech donokratyczny rząd, złsżony 
u zwolennika koalicpi, Malinowa, kłóry, jak się z przedstawicieli parlamentu, o czem przed dwoma ty: 
£ e, wszedł odrazu w poroznmienie Z koalievą. Zdaje godniami jeszcze nie chciał słyszeć ani Pardeadocii, ani 
sie, że sprawa była iaż ułożoną w Że między przad- inne genesały i junkr y pruskie, tw ierdzące, że Naj WIĘK 
stawicielem Bulgaryi a koalicją, bo gdy koalicya TOZ- SZEM prawem ma świecie jest pikielhauba i szabla, a na- 
poczęła oienzywę, wojska buigarskia porzuciły stano- rody muszą być harankami, sluchającymi generałów. Ten 
wiska, porzuziiy breń, bo sią uie chciały bić z koali- dekret cesarza Wiikelma jest dowodem niesłychanage 
Cya. Bułzarya poprosiła 0 pokój i w chwili, gdy te słowa pr zewrotu w Niemczech, jest równoczośnie znamisniem, 
piszeywy, taczą się w Salonikach układy pokojowe mMię-.źe nawet generaly pruskie zrozumiały, iż Niemce stoją 
Czy Nią a koali tyą. fprzed klsską i że jedy nym ratunkiem b; Ady Szybki po- 
Oderwanie się Buizaryi od związku mocarstw cein- | kój. Dəmokratyzacya Niemiec, to przecie pierwszy wā- 
tralnych wyvałało w Niemczech wi zę takie, jak rumex pokejowy, stawiany przez koalicyę, która nis 
trzęsiania ziemi. Rzecz zcozumiał:, bo to odpadnięcie | chciaża i nie chce gadać z dzisiejszym rządem niemiec- 
było runigchem siinega filara potegi niemieckiej która kim, twierdząc słusznie, że nie jest on przedstawicielem 
naraz zaczęła się kruszyć. Przez oipadnięcie Baigaryi. narodu. Tak więc stary świat, stary porządek, o któ- 
Niemcy tracą połączenie z ii, a temsamem cału rego podtrzymania Niemcy wylały tyls krwi, zawalił 
teh potera stzje sie naraz zradzeniem Nie ulega wst- się poł gromem, jakim było odpadnięcie Buigaryi aś 
liwości, że za Bułgaryą mus: pójść Turcya, która sama | państ w centralnych, 


skich i innych, że armia angłelska wkroczyła już do 
Bułgarył. Klęska, jaką poniosła Bałgarya, „przypomina 
żywo klęskę jej z przed sześciu lat po wojnie bałkań- 
skiej. Złożyło się na nią wiele przyczyn. Przedewszyst- 


aie wytrzyma, bo również wejuą ject jnż wycieńczena, 


a wreszcie — sami Nispe e tem głośno py od- je 
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Eyes monarchia anstrpacko- węgierska, tak, że Niemcy 


Jednak w Niemczech Ach jeszcze ratować sytue- 
cyą. Niemcy odważył się na te że wpadki de Bułgary! 
i chcą ten kraj okupować, byle tylko utrzymać łączność 

łureyą byle tpiko powstrzymać odpadnięcia lanych 


T é sią mogą naraz zupelnie odosobnione. Najza- | z 
waj eyszym nawet jaakrum praskim, którzy jeszcze ' sojuszników. Jaką drogą idzie polityka monarchi Austro- 
| i tygodniami rzucali się na hr. Bariana za) Węgier w tej sprawie, niewiadomo. Urzędowy telegram 
b: ope 4 aawcezy-ton jego noty, i połykuki caje nsrody | t powiada, ża wejsza ausira-wząjerskia wkroczyły ds 
Jak balki z masłem, ciwarzyły sie oczy. Naród niemie: Sofii, ed której wojska koalicy jug stoją w odlegiości 
cki kan Harar, ża słoł nad przepaść! ią, do której gej60 km. Król hałgarski zapownia cesarza Wilhelma, że 
doprowadził: nienasycona bata junkrów, doprowadził mi-| pozostaje z nim nadal w sojuszu, ale wiadomo, ża naród 
litaryzm, na którym budewał cesarz i rząd niemiecki. | bułgarski stoi za „Malinowem, i 28 dalszej wojny s boke 
Ci, PR jorii przed miesiącem chcieli Światu pokój ày- | Niemiec JR nię aa iatt © ze sig prze” 
ktować, ujrzeh maraz, że pokój może im być po-jelws awić woli caleg go NATOdR, a igrat z Mim Bapewnę 
dyktowaey. Organ sacyzlistów niemieckich, „Vor- | nie bedzie. Rokowania w Salenikach toczą sią i wyce 
wärts“, zarałeścił ¿ artykuł, w którym w jaskraw ych Sło-.fanio się Bułgaryi z wojny jest już fakiem. Kolej przy- 
wach przedstawił, co czeka Niemców, lesti dalej będą chodzi na Turcję. | - | 
wojnę prowadzić: zupełne odosobnienie, klęska na zacho: | Wszystkie te wypadki zmieniły naraz całą yia 
dzie, wsreczenie wojsk koalieyjayek na ziemię niemie- cyę wojenną, Wszyscy dziś w Niemczech widzą, ża ngj 
cką, paiere miast i wsi, nędza, głód, rozruchy, męrde- ; szybsza zawarcie pokoju jest konia znością dia Niemiec, 
wanie wiasaych obywateli dła utrzymania porządkn po bo wiązania mocarstw centralnych pękły. Pokój lete- 
to, by „Wi eSZE łe 0 pokój poprosić, pokój. który bedzie tnie e parę miesięcy 613 przybii żył. Cokolwiek jeszcas 
tem eigższy, im później pazyjdzie. „Verwitts" wspom- , Berlin przedsięweć « sie, ua 69 się oi jest mniej 
niał też o tem, że pod wplywem klęsk roziaźai się dy- | więc o` ojętna. Dzisiaj już widać, że najguzniej za rek 
Scyplina w armh, a że fal racyę, dowodzi ulotne pi-| pokój będzie musiał być zawarty. Że tea pokój - przy- 
smo, wydąase przez jnukrów, stwierdzajace, że puiki bs- | niesia istotale ROWY porządek świata, to widać imi 
warskia jaż od dawna nie chcą iść na rzeź, że spy ciechy po tem, co się obecnie dzi ara w Niemczech, gdzie 
buntowały i buntują. |pisma otwarcie powiadają, ża albo lud niemiecki do 
Ńardd niemiecki zaczął Coraz głośniej demagać | stanie aswaja prawa, albo wybuchnie 


się Uerepkratyzacyi rządu | usunięcia w cień absolu- Kaacelarya ' adwokata 


tnej władzy cesarza i ganerałów pruskiek. W odpe- 
wielzi juskry i generałowie zagrozili dyktaturą Dra Gwidons Friedbersa 
== W Wieliczce === 


wojskową. Kanclerz Niemiec i minister spraw zagra- | 
nicznych w mowach, wygłoszonych w komisyi głównej. ; przeniesioną a P z ul. Kuczkiewicza na ul. Pocztową 
parlamentu przed 10 duiami, mówili G pokoju jeszcze: naprzeciw szkoły miejskiej. 3—8 


ZjazdludowcówzGalicyi 


e , | ka A 
i Królestwa Polskiego. 
6 © 
= ką 24 września, jak już krótko donieśliśmy, od” 
eia w Krakowie, w sali ratuszowej zjazd przedsta- 
; I politycznych erganizacyi lndowych Królestwa 
p Ziel a miżuowicie: Pelskiego Stronnictwa Ludowe- 
: Zjednoczenia Ludowego z Królestwa Pol. i Polskiego 
ilo Ble Ludowego z Głalicyi. Ogółem przy było prze- 
pojął. nę aleBatów. „Zjazd zagaił i powitał pos. Włodzi- 
sry etmajer, proponując następnie ułożoną w. po- 
ok N listę prezydyzm w następującym składzie: 
ttma o2CZĄCy Błażej Stolarski (P. S. L. z Króle- 
z Gal wiceprezesi pp. Włodzimierz Tetmajer (P. S. L. 
z cyi) i Feliks Starzyński, członek Rady Stanu 
| +4), Rekretarze pp. redaktor Rączkowski, reda- 
— Uikiewiez i prof. Dubiel. Lista prezydyum 
stała jednomyślnie przyjęta. 

Stolarski przedstawił następnie następujący 
Porządek dzienny: 1) wspólne stanowisko w sprawie pol- 
skiej, 2) wspólny front przeciwko wsteczyniu prądom 
konserwatywno-klerykalnym i społecznym, 3) reforma 
łpoieczna na ziemiach polskich, 4) wybór komisyi wspól- 
zej, tymczasowej, dia hatalenia taktyki w ciałach usta- 
wodawczych. 

T Po przycjęiu bez zmiany porządku dzienuego p. 

etmajer wygłosił krótki referat na temat pierw- 
szego punktu porządku dziennego, poczem wywiązała się 
szeroka i długa dyskusya, w której głos zabierali pp. 
Witos, Dubiel, Wyrzykowski, reġ. Bogusławski, prezes 
Koła ludowego w Radzie Stanu Feliks Starzyński, Kun- 
wwicz, członek Rady Stanu Kujawa, red. Olkiewicz, 
Franciszek Górny i członkowie Rady Stanu Wojda, Te. 
kor i Kamiński, Gąsiorowska, inż. Bryl, Radlińąka, Dr 

ardel i w. i. W następstwie tej dyskasyi przyjętą zo- 
stałą jednomyślnie następująca 


rezolucya: 


„Zebrani w Krakowie delegaci Polskiego Stronni- 
twa Ludowego z zaboru austryackiego, Polskiego Stron- 
Kictwa Ludowego i Zjednoczenia ludowego Królestwa 
Polskiego stwierdzają, że lud polski na całym obszarze 
ziem dawnej Polski, nie uznając rozbiorów Qjozyzny, 
dąży niezłomnie do utworzenia niepodiegłęj, zjednoczo- 
zej ze wszysikich zaborów republikańskiej Poiski, opartej 
© wlasna polskie morze. W przewidywaniu, że sprawa 
polaka jest międzynarodową, że rozwiązanie jej w myśl 
ążeń narodu stanowi najsilniejszą rękojmię trwałego 
pokoju w Europie, preiestuje przeciw wszelkim zaku- 
tow Jednostronnago załatwienia sprawy polskiej, czy 
fo austro- czy to niemiecke-polskiego”. 
„Przedstawiciele P, S. L. z Królestwa złożyli dodat- 
kowo jeszcze nąstępujące oświadczenie: 
À „Doceniając wagę głosu ludowego dwóch dzielnic 
olski w chwili obecnej Polskie Stronnictwo udowe 
Królestwa Pol. podpisy swoje pod ogólną uchwałę zło- 
żyło, pomijając w niej sporną sprawę Radę Stanu, którą 
„Wznaje za szkodliwą i z całą bezwzględnością zwalcza 
lako ciało ugodowe i wysoce niedemókratyczna”. ` 


Następue punkty z powoda spóźnionej pory i braku ? 


czasu spadiy z porządku dzięnnego i zostały odłożone do 
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obrad następnego zjazdu delegatów wszystkich stronnictw 
ludowych całej Polski. Zwołanie tego zjazdu poruczono 
prezydynm estatniego zebrania. 


28 maja — 24. 


września. 


Uchwała zjazdu ludowców Galicyi i Królestwa, pọ- 
wzięta dnia 24 września b. r. w Krakowie, staje się 
wyc polityki narodowej w sprawie polskiej. . 

otychczas wytyczną tę stanowiła uchwała Koła 
Sejmowego z 28 maja 1917, powzięta na wniosek posła 
Tetmajera. Rozwój wypadków wojennych sprawił, 
że rezolucya majowa stała się dzisiaj za szczupłą. Dziś 
naród polski, dziś masy ludowe dopominają się wolnej, 
zjednoczonej, niepodległej Polski, opartej o własne, pol- 
skie morze, odrzucając z góry wszelkie „rozwiązania 
sprawy polskiej" przez jednę stronę wojującą. Uchwała 
majowa akceptowała poniekąd myśl „rozwiązania sprawy 
polskiej" przez Anstryę. Uohwała ludowców Królestwa 
! Galicyi, powzięta 24 września 1918, porzuca wszelkie 
„rozwiązania , a domaga się stworzenia Porsxi, vo 
wszelkie „rozwiązywania“ jej, podnoszone czy to w Wie- 
dniu, czy Berlinie, okazały się wręcz sprzeczne z dąże- 
5.4 | _ zmięrzały do zrobienia z Polski 
a.6. hmp mó. i | u zdzia, ZKE SL akia PE RETE 

Gdy Koło Sejmowe uchwalało rezolucyę Tetmajera, 
liczono się jegzcze z tem,.że Anustrya, względnie Austro- 
Węgry potrafią tak poprowadzić politykę, że odpowie 
ona żjyczeniom narodu polskiego i interesom Austryi. 
Traktat w Brześciu Litewskim, przez Czernin« zawarty, 
udowodnił Polakom nad wszelką wątpiliwość, że w Austro- 
Węgrzech Polska niema wcale życzliwego orędownika. 
Dziś stosunki jeszcze bardziej się zmieniły. 'Austro- Wę- 
gry w sprawie polskiej nic zrobić nie mogą, bo są zbyt 
zależne od Berlina. g=» 


aż M <, 
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Pla narodu polskiego nadeszła chwila jasnego sior- 
mułowania żądań. Dobrze się stało, że to żądanie sfor- 
mułowąło piórwsze przedstawicielstwo mas włościańskich, 
gformułowali przedstawiciele stronnictw ludowych z dwóch 
dzielnic Polski, czemu dali wyraz w uchwale z 24 wrześsis. 

Ta znamienna uchwała powinna się siać uchwałę 
wszystkich innych stronnictw polskich, ba ona jest 
rozszerzeniem i pogłębieniem uchwały z 28 maja, od- 
powiadającem woli całego naredu. 

Niech osły Świat wie, że naród polski nie chce 
ani austro-polskiego, ani prusko-poiskiego rozwiązania 
sprawy polskiej, tylko chce stworzenia Polski, zjedno- 
czonej ze wszystkich ziem polskich, opartej o własne 
morze, od nikogo, a przedewszystkiem od Niemiec nie- 
zależnej. 

Inwalida, z dobrełni świadectwami, poszukuje posady 
w sklepie Kółka rolniczego lub składnicy Kółek rolniczych, 
lub też innom przedsiębiorstwie handjowem. Zgłoszenia do 
Administrącyi »Piastac pod »Inwalidac. 

Powracający z glowoeli rosyjskiej, którzy pracQ+ 
wali przed rokiem w ouktowni w Stepanczi, powiat kaniow* 

i, w guborńii AJ kiş), raczą adajeliġ wiadomości o ka- 
€ 


8 p, p. Józefie my, pòd 4dresem: Bruno Derka. 
Jubtoks [a ebok rekowa, Za wynagrodzenićm. ii 
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Nie chcemy króla! 
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bra wróżba. Fa strona z obn: mujących sią złączyć 
partyj ludowych, któraby dziś còns} się jeszcza i od- 
mówiła zgody na wspólaę pracz dla wspólnązo Cia, 


Najpierw sejm bez senatu, a dopiero w sejmie bedzie sie | dowiodłaby że niena dobra cułopskiezo na serca, ale 


radziło: monarchia, czy rzeczpospolita. 
Warszawa, 20 września. 


Z powodu odroczenia Rady Stanu zapanowało po 
wsiach w Królestwie szerokie oburzenie. Chłopi nie wcho- 
dzą w żadne mędrkowania polityczae i nie zadawalniają 


że caca dalej rozbijać ruch chłopski i woli być raczej 
jakąś przybadówką książo-szlachecka, czy socyalistyczaą 
na wsi, niż przyczynić si} do budowy jednezo, wiekiegyo 
stronnictwa ludowego na razie w Królestwie a potem 
w całej Polsce. | 
Zjazd krakowski nie doprowadził jeszcze do zie 


się przyrzeczeniami, że iychło patrzeć, a będzie nowy | dnoczenia i zlania się obydwa ugrapowań w Królestwie, 
rząd i przy nim z powrotem Rada Stanu. Po licznych |glą w każdym razie sprawą tę posunął bardzo zuaczaia 


zgromadzeniach odzywają się takia głosy: „to pańska 


robota! Oni chcą odłożyć jak najdalej Sejm, bo boją: 


sią reform, przez które skończy się ich panowanie”. 


Członka Klubu ludowego, p. Kujawę z Uostyń-|to w interesie ludu i całego narodu. 


skiego, gdy wrócił do domu, spotkało pytanie: „To po- 
coście, kumie, wrócili? Trza się było kupą wziąść i obra- 
dować. Kto tu większy, czy ci, co wam nie pozwolili na 
obrady, czy Rada Stann?“ 

W płockich znowu stronach rozeszła się wieść, że 
to Niemcy i Austryacy zamknęli Radę na ten czas, kiedy 
oni chcą sprowadzić do Polski jakiego króla krwi pru- 
skiej, saskiej, bawarskiej, czy austryackiej. 
| I dziwna rzecz: jak wielkie są obszary Królestwa 
od Litwy do Zagłębia węglowego, skąd tylko przyjedzie 
który z członków Rady Stanu, należących do Kiubn la- 
dowego, wszędzie nastrój tensam. „My chcemy Sejmu — 
wołają chłopi. — A co ma być dalej, to Sejm sam po- 
stanowi“. | 

Sejm, rzecz oczywista, jednoizbowy, bez senatu. 
Jakże to bowiem? To prezydent, czy tam król, miałby 
dla przedstawicieli narodu dwie Izby: jadne gorszą, czyli 
s8jm, a drugą wybraną, dla panów? W Polsce musi 
być równość! Chłop równie nago urodził się, jak 
szlachcic, równe ma jak każdy inny talenty, równo 
musi płacić podatki, iść na wojnug, równe też musi mieć 
prawa obywatelskie w rzaczypospolitej! Wasz. 


Po zjeździe ludowców w Krakowie: 


Warszawa, 28 września. 

Zjazd ludowców z Królestwa i Galicyi, który się 
odbył w Krakowie, wywołał w Warszawie jeszcze przed 
jego odbyciem się, ogromne zainteresowanie. Zdawano 
sobie sprawę z tego, że zjazd ten ma być próbą zbli- 
żenia pomiędzy Zjednoczeniem Ludowem i Polskiem 
Stronnictwem Ludowem, dwoma najsilniejszemi partyami 
ludowemi w Królestwie. Faktyczne zbliżenie oba tych 
partyj w gruncis rzeczy. już nastąpiło. Zjednoczenie Lu- 
dowe uwolniłe sią od klerykalnych naleciałości, a Pol- 
skie Stronnictwo Ludowe wyzwala się z pod przewagi 
socyalstycznej. Na wsi w rzeczywistości rozdwojenia 
niema. różnice są tylko u szczytów. 

Zjazdu w Krakowie przelękła sią tutejszą naro- 
lowa demokracya. Organ jej, gazeta „Dwa grosza“, nie- 
dwuznacznie dała do poznania, że radaby zrobić wszystko 
aby nie nastąpiło zbliżenie i złanie się tych dwóch 
stronnictw w jedno. Zrozumiała rzecz, bo to byłoby 
klęską dla obsząrników, którzy są filarami endecyi 
w Królestwia. = 

Padł strach na iaśnia banów, ale dla nas to do- 


naprza4. U’ajmy, że drugi zjazd doprowadzi już do 7u- 
pełpego perozumiemia I że cały lud Krolestwa sta is 
pod sztandarem jednego, chłopskiego stronnictwa. Laży 
Wasz. 


| 
Baczność, chłopi w Królestwie” 


Warszawa, 25 września. 

Wrogowie ludu różnych używają sposobow, any sie 
dostać na wieś, mącić wodę, a potem łewić wiej ryby 
Są to najczęściej lisy farbowane, różni „przyjaciel 
lada” i-p. Do tej gromady szkodników należy pi 
semko warszawskie „Polska“. Zwykle krętacze przy- 
bierają takie wielomówiące tytuły. „Głodzina Polski“ 
„Kraj“, „Przyjaciel Ludu“, organ renegatów, sniomczo- 
nych Mazurów w Prusiech i t. d. it. d. 

Owa „Polska“ warszawska wysyłana bywa po 
Królestwie na różne adresy, a przytem zamie szczą 
oszczerstwa 1 wyzwiska na działaczy prawdziwie ludo- 
wych. Pismo to nie utrzymuje się o własnych siłach, 
pieniądze czerpie z bardzo niepewnych źróde. Jest ont 
pokrewne „Godzinie Polski“, organowi Prusaków w Kró- 
lestwie i utrzymuje blizkie stosunki z władzami niə- 
mieekiemi. Dostaje od Niemców papier, a w- cenzurze 
niemieckiej doznaje specyalnych względów i ochrony. 

Redaktor pisemka, człowiez zdyskredytowany, któ- 
rym w Warszawie się lrzy ..:, jest, niestety, urzędni- 
kier ministerstwa spraw wewnątrznych. Ministerstwo to 
cieszy. się niedobrą siawą, jako kuźnica wstecznych pro- 
jektów. Zresztą w urzędach polskich jest więcej, obok 
redaktora „Polski“ szumowin. Przykładem złodziej Jad- 
czyk w ministerstwie pracy. Cząs, aby te niepewna, 
ciemne osobniki pousuwać z urzędów polskich! 

Czytelnikom zaś zwracamy uwagę na ow( ludowe, 
wpół pruskie pisemko „Polskę*, aby wiedzieli, z kim 
mają do czynienia, gdy tygodnik ten do nich zostanie 
przysłany. 

Precz z pismami, które stoją na obcym żołdzie! 
Precz z ludźmi, którzy maczają ręce w tej > Ja 

a82... 


Obrońca w sprawach karmych 
emeryt c. k. sędzia 


SEWERYN SMOLEŃSKI 


otworzył kanoelaryę w Tarnowie przy ul. Bernardyńskiej 7, II p 


ODNOWA dE Zub pons dródąe kolejoTa Ohybi—Kraków ERE 


zawior ratio i arkusz płatniczy Anpy Urbi 
czyć Nr ir i airan 209 kor. Łaskawy zglązea raczy 
zwrócić za wynągrodzeniem Janowi Urbik, Kiózyc Nr 4i 
p Skoczów, Sias¥ austryścki. 
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„ACH * i Organizacya Czechów przynosi owoc: golida: nosá 
il | i i ał E i odporność wa wazelkich przetiwieństwach. „Narod 
è ERFE ! Só i é volá — narod ss hlási — ae prasi — o svá práva“, — 


y  |„Naród wole, naród się RZOMIDA, nie prosi 0 878 
Noyi hip wstepaym artykule berneńskich „Lidových | prawa”. Jakie to zaamienae dla judaostki indywidualnej 
gej (Nr 269), pisanym przes pewnego Księdza, czy-|i zbiorowej mocażj: nia prosić, laca żądać. 
Krieg ARE a viril czeskiego duchowieństwa (p. t.: I ksiądz czeski dziś żąda, mie łasi się u podsóżka, 
dać treść ; O knóżstya). Chcę czytelnikom „P iasta“ pe-|jak wprzódy. Moc niewzruszona ebedsiła Śpizcych. „Cze 
pojecie ka ! pewne miejscą przytoczyć, by mieli naieżyta | ski ksiądz sią zamyślił — i draza jego mię wzmogła* 
bratuia d Się dzieje taż za naszą Ścianą, w sąsied<kim — | Ço cała ma lojalna, znaienawidzsna przez naród polityka; 
r R apo: RE s s f | Odpowiedź leci za złotej Pragi, Berna, Qiomuńca.. odpo- 
iii aca üachowieństwa czeskiego jest wprost impo-|wiedź straszna, jak upiór, powlekająca wstydem twarza 
rwa i A W A i iw Rege ig en cza- | tehórzów i pasożytów naroda, 
a otad — podobnie jak u nas — była poza "=" | 
k ; wę i = Wstyd przetarł oczy, przeżarł duszą. Ból, który 
> uarodowych: dążeń, idei, haseł. Przełom teu jest | „; Mines „dc ka nim, przemienił ich bierną duszę; 
|--c46 jednym dowodem solidarności bratniego narodu aż I; ssi ę 
IE a s : gdzie się lasili, tam dziś protestują. 
wych PE og: p Ma DŻ bg eea Czeskie dachowieństwe nie chca być birsakiem 
u" ZOSDpKiAJE j sz a an ia „san E 
wiela, tylko T hat S peaky n r ara polityki, która jest w sprzeczności z ucznciem ludu i ca- 
sią rozumie; er d Še łego narodu, która duchowieĝswo poniżyla, inteligencyę 
= Tak oka pa hespa aa d od siebie odwróciła! Nie mówcie, że to nieprawda! — 
ną o naród, jakim jest, ku naszej radości i przykładowi, e — o „ Każdy uświadomiony ksiądz to 
x r = BI, miał — podobnie, jak my jeszeze mamy — Tak wsl ten przełom, to przesilenie w dacho 
ranku ste e pa sz mk ej wiaństwiec zeskiem. Krótkowzroczny konserwatyway kle 
d poż «7 ae "taż p E ak ns pasi || ài H niate Aa razem ih ha iar jeń 
i RIM; byla nią duchowielsiwo. K | i - | 
Naród czeski da: i wta Stwo słę od nisgo ołckyla, odrzuca zo. 
żdym razie oen kowe wa pb sy dar „zeskis duchowieństwo chca sią redabilitować 
creng $i przeciw woli naroda, jax się wyraża w in- chce w iych wielkich gee Iść tam, p Cesc) na 
pe ule tychże „Novin Lidovyeh“ ksiądz: „szli ród cały: do samodzielnego %ytu* pisze ów ksiądz dala; 
w butach rzymsko-niemieckich; kłaniali sią w paa Wie- Jest jeazcze dość słabych, pie mającyca wiar? 
dnie wi, szli na ręką rządowi, wyrządzając swemu naro-|w swe sily, w awój naród, bojąeych się istnicaia sámo 
dowi szkodą i krzywdą niezmierną” dzialnego państwa, by ich naród mise wypędził, jako za 
| To też nie dziwnego, że dla naroda tak uówiado- | przańców, za swego organizmu. „Uświadomieni a patryo 
mionego narodowa, a inteligentnego, przytam tak demo- |tyczni księża niech się nie boją — pisze antor -— naród 
kratyeznego od dołu do góry, stali sią księża elementem | oceni ich zapał, ofiary i pracą i przyjmie cdrodzona ducho- 
zew wagi — społoczeństwo przeszło nad aimi do ba dł do £ „ij bo gg pizzy BEE 
orządku. OŁrz808)8 — AIG nig Z KAJCATZECOMI pray wile 
Czesi tępili klerykalizm bardzo ostro, na czem tylkojjami, lecz adwiadomions, odredzone, oddano dla dobra 


ECO OU ON 


Oczywiście traciła reszta (koło 10*/,) księży postępowych | ludu i narodn. A jeśli dążność tego odrodzonego ducko- 
t narodowych — i religia sama. Stąd obojętność Cza- | wigńątwa eseakiago będzie silnie związana z dążnościami 
chów w sprawach kościelnych. Garstka książy posteno- |narodowemi, jesli dążność do odrodzenia religijnsgo, 
wych nie miala siły i odwagi, by iść przeciw 90%/, |pójdzią w parze x w zz damokratycznemi i w da- 
większości konserwatywnych, ałażalezych księży. Tak |oku nowożytnym, jeśli odrzugi wszystko od  siebia, 
"I wiąe stało, że nieufność objęła zpołaczeńwtwo wobec 
taiego duchowieństwa bez wyjątku. Jego wpływ upadł 
głos jego wagi nie miał ni w szkołe, ni w sprawach pu- 
blicznych. 

x Przyszła wojna, a 3 nią tyle nieszczęść dla nas, 
Słowian. Wieszano nas masowo i zamykano niewinnie. 

Czechach i południowsj Słowiańszczyźnie prześlado- 
Wania doszły do szczytu. A naród zacisnął zęby, zawasł 
Dięści, ześrodkował się, by stawić czolo. Siłą dośrodkowę, 
Wytworzoną z bóla narodu i reakcyi na prześladowania, 
wciągnięci zostali i ci, co stali przed wojną poza spo- 
6czeństwem i tylekroć dążyli do rozbicia jego jadnoli- 
tości. „Gigaatyczne zapasy narodu cząskiago oddai 
l na duszą czeskiego księdza, który z ludem żył, z nim |i 
Czuł, z nim płakał i radował sig". 

_ Ludzkość, spławiona we krwi własnej, dąży ka j 
Sne) krainie wolności narodów, demokracji i sprawiedli- 
wości, Dla narodów gnębionych przyszła chwila znatwych- 
Wstania. I my wstajemy, i Czesi, i Jugosłowianie! 


co dzisiaj straciło na ważności, a stało sią śmieszoym, 
bezduszaym i bezmyślnym formalizmem, to czeskie dm 
chowieństwo nie będgiś się potrzebowało bać ani naj 
postępowszogo państwa, bo maowu nabędzie czci i powa 
żanis, jakie sią ma patrzą, A eneskie duchowieństwa 
chee tego i dąży de tego. Przeżywa Kryzys, który umo 
tywowady jest nastęąpniąceni żądaniami: rehabilitacya 
jego żywota duchowego, marodowego i politycznego. 
Czeskie duchowieństwo pia „się klerykalnej strony, 
która ge przywiodła do poniżenia, a ogląda nią za nową 
oryentacyą”. i 
ator kończy, zwracająs się do Rarodowców, by 
tes kryzys i pomiógii Książom do współpracy 
z niek ognisko gorących pracowników naro- 


ak cię przedstawia przesilenie wóród czeskie 
dąchowiedstęa | w i i i aa Morawie. Walth 
otworzyła niewidomym qgzy i wskazała 'im wężiwę 
dodatąłą drogę, bo na tej dzodze kroczy naród cały 
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a Temmes oroa 


eznać, kto idzie z nim, z narodem, a kto. 


przeciw narodowi 


zą wrogowie i z tem się litzą. 

Dachowieństwo czeskie się zorganizowało; dowód: Jest wielu księży arcygodnych, uświadomionych, 
Solidarne wystąpienie księży królestwa czeskiego prze-|o tych się wie; lecz.ta garstka nic sama nie może zro- 
ciw niemieckiemu arcybiskupowi praskiema, hr. Haynowi |bić. Maszą wszyscy stauąć do pracy. Naród, chcąc być 
a obecnie — jak pisze ksiądz w Nrze2 57 „Lid. Novin“ — | wielkim i mocnym, powinien mieć wszystkie warstwy 
zapowiada się zjednoczenie księży czeskich na Morawie |ześrodkowane, zorganizowane, bo tylko wtedy ona beią 
przeciw biskupowi Skrbenskyćmu. Tam duchowieństwo zwycięzkie w walce z wrogimi odwieczinymi o Po.skę 


nie daje się wodzić za nos biskupom i wiudzy, przez | Zjednoczóng l Niezgu!opłą. Gżytelnia „Ptasła”. 
którą biskupią mière dzierżą zastępcy apostołów; tam) ———————————— ZE 

TS] 'ieńs r z iZ i < z: zj no lrn ny = E 7 . A, } z e r pzp KJ 
duchowieństwo się organizuje, idzie ręka w ręsę z ln Kto się chca dowiedzieć o losie zol- 
dem, z całym narodem po linii rezolucyi majowej. 


A u nas?! nierzy, którzy poszli na wojne, niech się 

,. „U nas mamy W ałęg ów, rozbijających naród w tak zwróci do Redakcyi „Piasta“, a otrzyma 

ciężkiej chwili dziejowej i jezo wikarych, bojących się| 

soczewicy dobro pabliczne i związać się przeciw ladowi | 

w obronie tych zagonów nawet z djabłem, Niemcem- 

i ifaemi piekielnemi mocami. Ci wyklinają najlepszych 

nie pragną, jak tylo Chrystusowej sprawiedliwości, by | Wojna wywołała znaczne zbliżenie się narodów 

i „maluczkim* lepiej, lżej żyć było na świscie, wszak słowiańskich w Austryi do Siebie. Przed wojną, pod 

i oni mają prawo do życia. Niech się nasi księża nie wpływem polityki konserwatystów, którzy w zupełności 
Słabym bardzo argumentem posługuje się w nuaj- błe, zaś między Polakami a południowymi Słowianami 

nowszym „Ludzie Kat.“ Pług, powiadając, dlaczego tak, jak żadne. Doplero podczas wojny Polacy ZToZU- 

„Piast“ ma żydowskie. wielkie grunta nie czyha, tylko mieli, że dola ich jest takasama, jak dola Czechów i po- 

rosłych na ich głupocie i ślepocie narodowej żydów. zały sią między Krakowem i Lwowem a Pragą i Da- 

A viec wszystkich... i was mili „bracia w Chrystudja*. blnną serdeczna węzły, które przebieg wypadków wo- 
Sprawę trzeba traktować nie z punktu własnej, jennych coraz bardziej zacieśnia. Politycy polscy byli 

dując nie burząc, jak to uczynili w Czechach, bo ina- coraz częściej zjawiają się w Galicyi. Ten zwrot ku po- 

czej to dnchowieństwo się samo takzde giadnie, ink to lityce słowiańskiej, ogromnie niemile widziany w Wie- 

misio miejsce tam. My dobrą wolę ocenimy. Kochamy dnin, odbił się żywem echem w prasie tak czeskiej, jak 


o zagony pola, gotowych o te zagony sprzedać za łyżęę | Odpowiedź. 

| i & F s 

ABG ŚW z 
synów ludu naszego, ludzi wierzących, religijnych, kato- di A 8 
lików dobrych, którzy przecież zupełnie niczego innego! > 
boją, że sią im wszystko zabierze: weźmie się nadwyżka, 'opleraii swoje dążenia na chodzeniu razen z Niemcami, 
by miara równa była i żyć mogły obie strony. stosunki między Pulukami a Czechami były dość ozię- 
na „duchowne“. Przecież to arcyśmieszne; Reiorma agrarna łudniowych Słowian, że wszystkie te narody łączy i 
tyczyć się będzie wszystkich, a więc i mazmutów, i wy- | dno dażenie do odzyskania niepodległego bytu. I zawią- 
adywidualnej korzyści, lecz objąć szerszy widnokrąg. w Pradze i w Lublawie, politycy czescy oraz wybitni 

Księża muszą to zrozumieć i pójść z narodem. bu- przedstawiciele nauki czeskiej i południowo-słowiańskiej 

lafzi szczerych i myślących tak, by każdy rach nowy i jago-słowiańskiej. Dzienniki i tygodniki w obn tych 


w zyniósł korzyść nie jednostkom, nie pewnym warstwom krajach zamieszczają teraz gorące artykuły o Polakach, 
„awit, lecz calosci naszego narodu. - izaznajamiają swoich czytelników z Kulturą polską. 

Więc: „w górę serca*! Niech znikną próżne sza- | W piśmie „Slovenski narod“ zamieścił prof. Iresicz 
motania, próżna strata tak drogiej teraz energii, piękny artykuł o polskich hymnach narodo- 
w sporach zagonowych, gdy mamy przed sobą dobro wych i dosłowny przekład pieśni „Jeszcze Polska nie 
# ocu cełego. Z wałki wewnętrznej korzysta tylko 'zginęła..*, „Boże, coś Polske...“ oraz „Z dymem poża- 
'R.3x zewnętrzny. Rzućmy drobnostki dla celów wyższych, /rów...*. Inne pisma drukują arcydzieła polskiej litera- 
jo jak powiedział wieszcz: „Nie czas żałować róż, gdy „tury. Artyści: polscy w Krakowie uchwalili urządzić 
pł ną lasy“. wystawę polskich malarzy i rzeźbiarzy 

W naszej wolnej Polsce nikt nie będzie pokrzyw-|w Pradze i w Lublanie. Myśli tę powitał pi- 
1 m, każdemu się należna cząstka dostanie. Uszanujemy ; sma czeskie i jugo-słowiańskie entuzyastycznie. Młódzież 
a nowej Polsce: edrodzone, narodowo uświadomione, polska utworzyła w marcu b. r., jako wyraz protestu 
$emokratyczne, postępowe dnchowieństwo. | przeciw traktatowi pokojowernu w Brześciu Litowskiń, 

Walka wyczerpuje, odbiera siły, których użyć | orpanizacyę polityczną polsko-czesko-słowacko-południo- 
sinniśmy przeciw wspólnym wrogom zewn. A sił trwo-|wo-słowiańską. Ta organizacya, pod nazwą „młoda 
yé nie należy na błahostki, bo ich ma kartki nie do-|generacya polityczna”, odbyła swój pierwszy 
staniemy. | zjazd w Pradze, drugi w czerwcQ, W Krakowie, trżegi 

Księża unarodowieni, demokratyczni będą dla Iniu|w sierpniu, w Lublanie, czwarty wp zenia, w Zä- 
świecznikami i lud pójdzie z nimi, bo oni będą w ludzie | grzebiu. Zarówno w prasie czeskiej, jak południowę- 


E . a . . l + . * e s 4 $ e LJ j e . 3 
t z ludem, nie przeciw niemu. Bo wprawdzie — | słowiańskiej znajdujemy coraz częściej po ah z pism 
niestety! — lud nasz jeszcze bardzo w tyle polskich, między innemi z „Piasta“. Pismo „Czeska 
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(wina w tem rządu, księży i panów wielkich; inteligen- straż" zamieściło w numerze z 2/-g0 września cały ar- 
1 e. . A zk Ze. y a a, 

sya bowiem wobec ich przeciwprądu zrobiła wiele), ale;tykuł wstępny „Piasta“ pod tytułem „Nowe świty. 

jest już na tyle uśwadomiony, by mógł ro-!W morawskiem piśmie „Pozor“ zamieszczono artykuł, wy- 


R a Ci dk WI = PIAST Nr 40 z 6 pazdziernika (918. 7 
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kazując s TON | żę | | 192 Ar 
o Śląsk potrzebę załatwienia. czesko-polskiego sporu | turaiuych przedsiawiciali, dowodzi fakt, że dzień jubilsuazą 
SK W drodze obopólnej umowy. będzie obchodzony, jaka święto w Oxgechach i na Słowa- 


czyżuia, 


Z Czech, 


Polityka cz 

ni à Ja: [c 
5 a wpodległego 
słowacka w Rosy 
czesko-słowack 


[Ze Słowaczy 

eska zmierza Śmiałymi krokami do uzyska- © iowaczyzny. 

państwa czesko-słowackiego. Armia czesko- Na Biowaczyżuia węgierskiej dokonaja się konsalida- 
Í oddała koalicyi ogromne uslugi. Korpus|cya narodu. Wszystkie strounietwa słowackie mają się nie: 
i we Francyi odznaczył sią niezmiernie w = zjednoczyć w jeden obóz polityczny dla ułatwienia 


twie - i Naa * „ bai =". a 3 ' , : 
t st pod Amiens, gdzie Czesi siracili w zabitych 40|waiki o utworzgnie niezawisłego, czesko-słowackiego pań: 
J3ięcy ludzi, zdołali jednak odeprzeć Niemców i zadać |stwa. Ponadto działacze słowaccy dążą teraz do zorganizo- 


| at WŚ SJ wg nagrodę ża te ustugi, oddane koali- 
sło a. uama Cze0 ty i Słowaczyzną za niezawi.- 
i 0. A PO o w „Stanie _ wojennym 
ie RESET 3# csüirainami. Przalstawiciel Czechów, z tam- 
i | ironta, prof, Massaryk, ten, którego hr. Czer- 
niu nazwał prze 


wania kapitałów krajowych dla- uprzemysłowienia kraju. Już 
dzisiaj przygotowują akcyę, by rzeki Morawa, Wag i Du: 
naj stały się głównemi arteryami komiunikacyjnemi w pań 
stwie czesko-słowackiem. 

Xząd węgierski niesłychanie prześladujs działaczy sło: 
niant 6 4 rajcami A o ac „hikcżónnym. Massa- wackich. Znany przywódca Siowaków, dr Szrobar, lekara 
TS: LE paz. Uznany, jako urzędowy pradeta woła! pań- w Rużombarku, został aresztowany za to, że brał udaia 
ANSI Ga 50 u rządu amerykańskiego. Także u rządów: w uroczystościach praskich. Redaktorka czeskiego pisma, 
Sami 50, irancuskiego i włoskiego Czesi nzyskałi swoich Sisowa, która przebyweła w Mikułaszu Liptowskim, 79: 

, AGOTÓW, Skutki tego ogłoszenia niezawisłości Czech juà | stała aresztowana i wydalona z Węgier. Odszapasowano ją 
dzisiaj i uznania państwa czesko-słowackiego za znajdujące |do granicy morawskiej za to, że przewodniczyła na zjeździe 
się do pewnego stopnia tyłko „pod okupacyą*, odbiły się| słowiańskich kobiet w Pradze. Wogóle co żywotniejsze na 
AB giełdzie zagranicznej tem, że gdy kurs pieniędzy austrya- | Słowaczyźnie, to siedzi w więzieniu. Mimo to poczucie na- 

ckich stale się tam obniża, to kurs czeskich papiarów rodowa jest tam coraz siiniejsze, Okazuja się, że dziś prze 

warteściowych nleustannie idzie w górę. Śladowania i aresztowania nia ugną żaduego narodu, bo mi- 
powodu stanowczej decyzyi koalicyi posłowie cze-|ngły czasy, gdy tyrania panowała nad Światem, 

sey coraz otwarciej mówią, że od Austryi pod względem na- 


rodowo-politycznym wogóle niczego dziś nie chcą i niə 
żądają. | 


Z Jugosławii. 


Południowi Słowianie idą zupełnie śladem Czechów. 
W ubiegłym miesiącu powstala w Lublanie Rada Naro. 
dowa południowo-słowiańska. Jest to instytucya taka- 
sama, jak czeski Wydział Narodowy. Na czele ruchu na- 
rodowego południowo-słowiańskiege satsi ducnowień- 
stwo, stoją przedowszystkiem biskupi. Niedawno zamie- 
ściliśmy list biskupa kerczskiego, Machnicza, ujmujący 
się niesłychanie Śmiało za narodowemi ideałami połudunio 
wych Słowian. Obecnie biskup lablański, Jeglicz, zwró: 
ci? się do duchowieństwa i w gorących słowach zachęcił je 
do popierania polityki młodzsiowiańskiej. Rząd wiodunsk' 
traktuje ten ruch dość dziwnie. Z jednej strozy cheialby 
coś zrobić dla południowych Słowian, z drugiej zaś drażni 
ich nieustannie. Dość wspomnieć, że wiedeńska policja za 
kazała sprzedawać kartki pocztowa z fotografią wybittego 


zowany. Wyłonił on u siebie Wydział Narodowy, na 
którego czólo stanął dr Kramarz Ten Wydział Naro- 
dowy objął ponadpartyjne kierownictwo czeskiej poll- 
kl. Rada Narodowa czeska, istniejąca w Paryżu, uważaną 
Jóst przez koalicyę za wykładnik tego właśnie Wydziału Na- 
ah A | 
| ardzo ważną usługę oddało narodowi czeskiemu obe- 
cnie duchówieństwo czeskie, które na zebraniu uchwaliło 
Jednomyślną dęklarącyę tej treści: „Swiadomi tego, że po- 
chodzimy Z luda | jestóśmy z nim związani krwią, ję- 
żykisa | tradycyą, choemy się z nim także złączyć 
w jego walkach, cierpieniach i zwycięstwie. W urze- 
czywistnienin niepodległego państwa czesko-słowackiego wi- 
dzimy dzieło sprawiedliwości Bożej, która dla wszystkich 
fest jedną. Uważamy za rzecz niezbędną skupienie wszyst- | przywódcy poludniowych Słowian, posia ks. Koroszeca 
kich sił narodu i w kąrnem dążeniu do tego gglu oświad- Pismo lubłańgkie „Slovenski narou* poruszy:0 onegdaj 
zamy, że uznajemy tylko Związek posłów czeskich za je- |Sprawą gospodarczej wzajemności nar Gdów Siowiait 
dynia nprawniony do układów w imię narodn*. (U nas ks.|skieh, podnosząc, śe Polska będzie w przyszłosci dostarczać 
biskup Wałęga i wikarzy tarnowacy w tymsamym czasie |surowców zarówno Ozochom, jak poludujewym Słowianom. 
rozpoczęli zaciekłą wojnę z ludowcami... — Przyp. red.). Po-| Czesi będą dostarczać Polakom i południowym Słowiauom 
dobną uchwałę powsięła czeska szlachta, tak, że dzi-| wytworów swego, wysoko rozwiniętego przemysłu, południowi 
siaj cały naród ezeski idzie zupełnie jednóligie. W dniu | Słowianie zaś, jak twierdzi wspomniane pismo, będą mieć 
patrona sier czeskich, ów. Wacława, w Ozechach, na Mo-|Tryest, który w przyszłości będzie mial pierwszędne sBA- 
tkvach, na Śląsky, zamieszkałym przez Czechów i na Śłe- |czenia dla wywęsu z Polski i z Qxsch ns Balkan, 
waczyśnie każdy kaląda czeski odprawiał mszę na inencyę W  Tryeście ścierają tl; joszcza dwa różne prądy 
niepodległości phóstya czeske-słoWAckiego. | w palliiyse rządowej. Z jednej strony poawoleno Słowień- 
Wszystkie polityczne pattye czeskie utworzyły wspólaą |com sdować ozzamią adwoxacoki w języku ojegystym, a dra- 
krajową Radę goppódarózą, która ma zorganizować mkcyę, |giej założono w Tryeścię szkcią marynarką miemiecką. 


Swoją drogą, naród czeski jest niesłychanie zorgani- 


by lud ezeski, pod względem gospodarczym, wyszedł z tej Uświadomienie narodowe w południowej Słęwiańszczy: 
wojny silny i zdrów, źnię jest ogromne. Mość wspomajeć, że pewien chłe chór. 


W najbliżseym osasie obchodzić będą Qgemi 50-t4 ro-|wągki, Piótro Koczanowica, w gminie Ozenkowa, 
oznieq urędzią awójsgo największego dzigicjszęgo posty, |w której MJĄ byłe dotąd szkely narodowej, SAM ZA WIASKS 
Rtokara Briezińy. Jak Gesi umieją czcić awòlch kul-lpieniądze założył! tską ezuoią 1 utrzymuje ją. Naród, 


‘i 


+ 


. & 


który ma takich chłepów, gapewns nie zginie ( uayska = 
du czego dąży. 

Chorwaci zajęli wię żywe zkcrą w kierunku apaw- 
nienia przyszłośc! slerotam, po polagiych na wojnie. 
Fundusz, jaki zaczęto sbierać ua ten cal, wynosi już tar- 
dzo pokaźną kwotę. Troska te spowodowaną zoatałz tem, ło 
w niektórych prowincysch po?adniowe-słewiańskich, s po- 
weda braku Żywności, dxizsi masowe wymierały. Dość 
wspomnieć, ja >w Besni I w Fiercegowinis, w ciągu 
ćwóch ostatnich lat, zńmarlo 183.008 dzieci włościań- 
skich, mających mniej niż 10 lat. Jeszcze gorsze stosunki | 
żywnościowe pannją w Duimaczi, gdaie ladność peprosta 
urse z giodu. 

Politycy polndniowo-słewiańscy w Bośni znajdują się 
przeważnie w więzieniu. Do dziś 37 polityków serbskich, 
aresztowanych s goczątkiem ojsy, pozostaje w areszcla. 
Ułaskawiono ich 6oprawda równocześnie a posłami <zseckimi, 
ale zamieniono im karę kmlergi na diugeletnie więzienie. 


raskarze lich p 


SMLOCHECY., 


FIAST Nr 40 z 6 października 1918. 


Jakże nad wyraz smutny to objaw, że w tem cięż” 
kiem położeniu naszem, rozpoczynają księża z dyecezył 
tarnowskiej, 2z ks. biskupem Walągą, chłopskim synem 
na czele, walkę z ludem i przez burzenie jedności i zgcdy 
stają się naturalnymi sprzymierzeńcami wyżej wspom: 

ianych bolszewików-paskarzy w chałatach. A do tego 
usiłują jeszcze wmówić w lud, że czynią to dla jego 
dobra. | 

Czy robią to w złej czy dobrej myśli, sąd o tem 
należy do setek tysięcy tych, którzy się uważają 24 
prawdziwych Polaków, to jest tych, którzy dążą do jed- 
ności w tworzenia Polski takiej, o jakiej naszym gaze 
tom pisać nie wolno, bo ra miejscu artukułu pozostaje 
biuła płama. Przyjaciel 2 Krasne), 


„amobytek'*. 

W rozwoju handlowej kooporatywy rolniczej w kraju, 
mamy do zanotowania nowy fakt, który korzystnie świad- 
czy 0 dalszem jej konsolidowanin się. 

Włościańskie Spółki producentów bycia i trzody 
chlewnej (Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką) zorganizowały się w „Związak Spółek produ- 


Niedawno wyczytałem 6 gazecie notatke, opisu- 
jącą zuchwalstwo paskarzy w Oświęcimiu. Mianowicie, 
podczas poszukiwania za ukzytymi towarami i artyku- centów bydła i trzody chlewnej „Dobriek*, jake sto- 
łami do codziennego użytko, paskarza stawiali zaciekły warzyszenie, zarejestrowane z ograniczeną poręką z sie- 
opór komisyi, rzucali na nią kamieniami i wyprawiaii | dzibą we Lwowie. Kapitał zakładowy „Dobytku”, zde- 
rozmaite awantury, którym kres położył dopiero oddział j klarewany dotąd przez Spółki producentów, przekroczył 
wojska. Nie dość na tem Paskarze pojechali zs komi-!jnż pół miliona koron Związek pozostaje pod patron” 
syą do Krakowa i tam dwóch komisarzy dotkliwie po- tem Wydziału krajowego, a podstawe finansową znajdzie 
bili. O ich aresztowania nie bylo wzmianki, więc praw-|w Centralnej Kasie krajowej dla Spółek rolniczych. 
dopodobnie mie zostali zamknięci. Zadsniem „Dobytka* bedzie spełniać czynności 
Notatka ta przypomniała mi pówien wypadek |centrzli dla Spółek producentów w dziale organizacyj- 
s dawniejszych, pokojowych czasów. Podczas faniowania | nym, handlowym i przemysłowym W obecnych wyjątko- 
krowy, jedynej, jaką posiadaja pewna kobieta, matka wych warunkach wojennych przy obowiązującym mono- 
pięciorga Gzieci, chwyciła ons za powróz i krzycząc, nie; polu państwowym w obrocie bydłem, podejmie „Daby- 
chciała krowy paścić. Za opór „władzy“, obrazę urzad- tok“ w pierwszym rzęlzie akczę. celem tworzenia spół- 
nika, gwałt paliicznp 1 kto tam wie za jakie jeszcze kowych rzeźni po powiatach dla zaopatrywania wiek- 
gbrodnie, których się Bąd w jel krzyku i płaczu dopa- szych krajowych ognisk konsnmcyjnych, a przedewszyst- 
trzył, została skazaną ma sześć miesięcy ciężkiego wię :kiem zorganizowanych konsumów w mięso po cenach, 
zienia. A i teraz mie inaczej wią dzieje. Niech ne Kto | odpowiadających obowiązującym cenom bydła. | 
spróbuje podczas rekwizycyi stawiać ciań opora, niech | imicyatorzy „Dobytku“, dyrektor biura Patronatu 
asiłnje rzucić kamieniem w stronę rekwirującej „władzy”,! dia Spółek oszcządności i pożyczek przy Wydziale kra- 
to jeśli nie zostanie natychmiast przebity bagnetem, jowym, Dr Stefczyk.i prezydent sekcyi rolniczej Cen- 
te przesiedzi się napewno parę miasięcy w krymiaale. trafi odbudowy Galicyi, radca dworu prof. Dr Nowak, 
Mimowoli ciśaje sią na usta pytanie, dlaczego pe-:jakoteż prezes Rady nadzorczej „Dobytku*, Ekse Wla- 
'.Bkarzom za pobicie urzędników, egór władzy | t. p. nie | dysław Długosz, dają dostateczna rękcjmie, że „Do- 
się nie stało, choć olągie pepolnizją zbradnie Hg 28; Bytak' stanie na wysokości zadania i rozwinie sią w po 
śrugą tak przeciw wiedzy, jak | przeciw ludnosci, ska-|tężnę orpanizacyę krajowej koopsretywy rolniczo-han- 
zujac ją na Śmierć głodową, inb chodzenia w łachma- | dowej. 
Bach po ulicy? A chłopa się karze i to surowo, bardzo Na dyrektorów „Dobytka” powołano Dra Dal- 
BETOWO. kiewieza i dyr. Jędrzeja Ozuchrę. Biura „Dobytko* 
W Królestwie szerzy sią podobno belasewizm W sa-| miczaczą się wa Lwowie przy ulicy Kopernika © 20. 
Btraszający sposób, a prepeganią jego szerzą napiywa- 
jący masami z Rozyi żydzi. Znpswne takte paskarze, be; O©basjmeę posadą sekretarza 
czemżeby jpnsm tyś się tradnił jak nie pokąłay M nie- | gmin, przrtem mogę prowadzić kasę Raj 
 Bozwolonym handlem. Oni to w dażej mierze roziidjają | °S? pan óiķiem roiniozem, A | 
| m igre Praktykę biurową posiadam w starostwie oraz jako 
jedność ludu, a przez te i neroću i mogą NAM Gilmie | egzekutor podatkowy. Ž , eae od Karol Węgrzyn, o. k. 
pakodzić w tworzeniu państwa polskiego, kióróżo życ lis podstkowy, Prremyśl, ahamie, ul. $ Maja I. 24. 
byli i są nieubłaganymi wrogami. Dzieje się to w cza-. ` 
sach, kiedy wszelkie różnice etanowe zatargi em0- 
z | klasowe powisny uciehnąć, a wszyscy w sgo- 
śmie i jedności powiani prasować szó edbudowg naszej 
paźstwowości. 


czo kilku 
fejesna, względnie 


Poszukuję małej realności s cegroderi (mie- 
szkanie, 2 pokoje, kuchnia, spiżarnia, piwnica, drewutnia, 
oparkanienie, słowem piękne) Skała na 3 lata, z góry 
plogo ózyngz, na przestrzeni kol irp arnów—Szczucin, 
| głoszenia: Grodzicki, Tuchów. 


eśna— Tuchów. 
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d naszych Żo 


siy 
| Tarnów, we wrześniu.. 

za. PP BAY łandszturmiści Z 18/0 i 1871 rokw 
by SA SI, to pp. posłów jadowych z gorącą prośbą, 
GO dom: nomi ujeli I wyjednali nam rozpuszczenie nas 
Ic, ow, los nasz jest naprawdę pożałowania godny. 

spouafstwą nasze, pozbawione pracowników męskich, 
"> przy wojska służymy my, ejcowie, oraz nasi syno- | 
wie, marnieją, — 
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lulerzy, | 


zienniki denoszą, źe ze względn na niekorzystne 
stosunki w armii zostaiy wstrzymane wszystkie ogólne 
i indywidualne reklamacye tak oficerów, jak podołice- - 
rów i Żoinierzy, należących do armii w polu, a więc 
tych żołnierzy, do których można pisać tylko na pocztę 
polową. Zachodzi tylko jedna óbawa, że władze woj- 
skowe utartym już zwyczajem wstrzymają reklamacye 
nietylko żołuierzy, należących do armii w polu, ale 
iakże żołnierzy, znajdujących się poza frontem. Przeciw 


(temu powinien się najstanowczej zastrzedz parlament. 


in b. z 20 p. p. 


Dalmacya, we wrześniu. 
„ Chciałbym w naszym kochanym „Piaście* wnieść 
w imieniu wszystkich Polaków, przebywających w gó- 


rach albańskich i czarnogórskich zażalenie następujące: 


Wysyiàmy do Galicyi listy i kartki stemplowane i cen- 
zarowane przez faszych komendantów, a znajomi nasi, 
rodzice i krewni piszą Ram, Że muszą te korespon- 
dencye opłacać. Tak się dzieje n. p. w powiecie jaro- 
siawskim. Przecież korespondencya od żołnierzy nie pod- 
lega opłacia pocztowej. Jakiem prawem tedy żąda się 


opłacamia listów i kartek od nas? Serdeczne pozdrowie- | 


nia przesyłam w imieniu nas wszystkich Polaków. 
Józef Wesołowski, p. p. 295. 


Feliksdorf, we wrześniu. 

Jak już „Piast* donosił, 18-go września miała 
miejsce w Wólleisdorf straszna katastrofa, której ofiarą 
padło 260 osób. We fabryce pracowało z górą 1600 lu- 
dzi. Pogrzeb ofiar robił niesłychanie smutne wrażenie; 
wzieło w nim udział mnóstwo ludzi, między innymi hr. 
Lobkowitz i wielu generałów, oraz robotnicy z po- 
bliskich fabryk. Między ofiarami wybuchu znajdowało 
Się najwięcej dziewczst z niemieckich Czech; było -też 
kilku mężczyzn. W sobotę miał miejsce znowu wybuch 
w tej sąmej fabryce; ofiarą jago padło 28 osób. W Biu- 
mau 'była również eksplozya, ale szczęściem obyło się 
bez ofiar. We Feliksdorf miała miejsce eksplozya dwa 
razy; pochłonęła ona 50 ofiar w ludziach. 

We fabrykach jest tu dużo Polaków. Los nasz jest 
naprawdę opłakany. Jest tu wielu ojców sześciorga 
i wiecej dzieci. wycofanych_ dlatego z frontu — 


l * ZWIAGINY Bię uo pp. posrGWw 
indowych, Dy sią zajęli naszym losem i pozdrawiamy 
wszystkich eerdacznie Czetelnik „Piastu”. 


EE r ZGON, PC 


- Prosimy odnowić prenumaratą| 


(dobrowolne takie zobowiązanie jest nieprawne, bo pa- 


Posłowie nasi sprawy tej przypilnnją. 


Nie wolno ściągać pobranych 
zasiłków. 


Kilkakrotnie już pisaliśmy o tem, że zasiłków, które 


| Już zostały pobrane, nie wulno urzędom podatkowym 
„ściągać. Mimo to niesłychanie o skarb państwa dbający 


urzednicy podatkowi w miestórych miejscowościach stale 
jeszcze zmuszają strony, które z powodu różnych omy: 
lek komisyi zasiłkowych pobrały ezy to więcej zasiłku, 
czy czasem, wedle zdania urzędnika podatkowego, nie- 
"słusznie, zmuszają strony do zobowiązania się do zwrotu 
| pobranych zasiłków. Zwracamy więe raz jeszcze uwagę, 
(że ministerstwo obrany krajowej wydało dnia 16 lu- 
tego 1918, oddział XVIII b Nr 715, rozporzączenie, 
w którem zakazuje urzędnikom wpływać w jakikolwiek 
sposób na strony, by zobowiązały się do zwrotu pe- 
(branych zasiłków. Choćby dziscko ukeńczyło n. p. 14-ty. 
rok zycia, to, © ile eamo na siebie nie zarabia, zasi- 
lek mu się w dalszym ciągu należy. 

Trzeba też zaznaczyć, że jeśli urzędnik skłoni 
stronę do zobowiązania się do zwrotu zasiłku, to nawet 


| 


ragraf 8, ustęp 4 ustawy zasłicówej wyraźnie zaznacza, 


że wypłacanych zasiłków się nie zwraca. 


4 
t 
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Sprawarokwizycyi bydła. 


Skargi na rekwirowanie bydła przez wojskowość 
zwłaszcza w powiecie myślenickim i wadowickim, mnożą 
| sie nieustannie. Organa wojskowe rekwirują bydło w spo- 
sób bezwzględny, jakby z lubością wspaminały sobie 
czasy z początku wojny, kiedy szabla hyła w państwie 
symbolem prawa. Podczas tych rekwizycyj dzieją się 
nietylko nadużycia, ale na dobitek rekwizycye te ni- 
szczą w niesłychany sposób nasze bydło hodowlane. Nie 
pomagają poświadczenia towarzystw rolniczych, że dana 
sztuka bydła jest hodowlana, nie pomagają przedstawie: 


‘nja, że rekwiruje się na rzeź krowy cielne, bo organa 


' wojskowe nie lubią liczyć się z przedstawieniami lud- 
ności, a zarządzenia władz cywilnych uważają za Coś, 
na co wojskowość nie potrzebuje zwracać uwagi. Nie 
dziwnego, że stan naszego bydła zmniejszył się o ja 
kich 60 procent, bo też nigdzie rekwizycye wojskowe 
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Jap dobrym skutkiem wypróbowsł sam w chorobia swage 


(ziiaj się juź nie odb Jwają, a wyjątkiam jsdynie @a- 
` jlcyi, yoi aeir a | uważa po dziś zę 2) za Zraj | syna. Srodkiem tym jast edwar z jagód garzębiny. Jagody 
ńieprzyjacielski. jarzębiny zbiera się i gotuje w wodzie, a wodę tę pija się, 
Na skutek przedstawień galicyjskich 1 RABA jak herbatą, w kilkugodzinnych odstępach. Ten odwar ma 
rolniczych, głównie lwowskiego Towarzystwa gospodar- | smak co prawda nieprzyjemny, sle jest niezawodnym środ 
skiego, ministerstwo rolnictwa wydało obecnie <naapo-|dam, bo po dwurazowem użyciu pomaga. 
rządzenie, które ma na celu położenie kres rokwitu< Drugi nasz czytelnik podaje nam dwa, również wy: 
waniu rasowych jaiówsek i krów. próbowane, środki domowa na czerwonkę. Pierwszy: Białka 
Ministerstwo zaleca przedewszystkrem poddać prze-|%4 jednego świeżego jaja ubić na pianę, dodać łyżką utła: 
glądowi wszystko bydło, jakie jest w łalicyi i podzie- | czonego cukru lodowatego i 3 łyśki przegotowanej, a oa- 
lać ja na następujące działy: stępnie ostudzonej wody. Zmiessać dobrze, żeby się cukiez 
Dział pierwszy objąć ma bydło, zakupiona przy | rozpuścił i dawać choremu co godzinę po łyżeczee od kawy, 
pomocy subwenoy! państwowych, względnie z funda-| Kiedy choroba zacznie się zmniejszać, dawać trzeba dalej 
szów na odbudową kraju, dalej bydle w Oborąch za. taram środek, ale w przerwach 2—3 godzin. — Dragim 
dowych, wreszcie bydło, uznane przez kerporacye rol- Koe jest maślanka. Ubić w butəlcə pół litra świeżutkiej 
ńicze za hodewians. Bydło, należące do tej kategoryi,; młodej śmietany na masło; przecedzić maślankę przez rzad- 
ma być w zupełności wyjąte z pod rexwizycyl na rzeź. kie sito, tak, żeby drobniutkie krupeezki masła w niej zo- 
Każda sztuka powiana być przez inspęktora Towarzy- | stały. Taką maślankę dawać choremu po łyżce stołowej so 
stwa rolniczego oznaczona zapomocą kolczyka, wypalenia | 2 godziny — dzieciom niżej lat 10 po łyżca od kawy. Mas 
znakn na rogu it. p, a właściciel powinien mieć na |ślanka działa odkażająco na kiszki, masło je goi, a jedne 
każdą z nich certyfikat. Do drugiej kategoryi należą” drugie jest strawne i posilne. Jako napój, można dawaś 
inne sztuki bardziej wartościowe, Mają k być rów- |eswfar korzenia ślazu. 
nież oznaczone i wyiąte z pod rekwizycył na rzeż, a do- Marmolada z jablek. Jabłka wiune, szysto opłukane, 
piero wtedy awantualnie rekwirowanę, jeśli w danym piecze się w rurze, a po ujieczenia przeciera sią prasa 
qkręgu zabraknie zwyczajnego bydła rzeźnego. Do trze- | sito. Poczem przetartą masą daje się do kamiennej rynki 
ciej kategoryi należą woły i krowy, używanć do robót lub garuka, stawia na gorącą kuchnię i smaży godzinę, mie 
w polu. W okresie najważniejszych robót polnych zwie- | szając łyżką, żeby się nie przepaliła, Gdy juź masa dobras 
rzęta te mają być również wedle możności „ wyjęte wysmażona, waży się ją i na 1 kg masy jabłczanej, wsy- 
z pod rakwizycyj |s0je 1) 1, kg cukru, stawia masę na wolnym ognia i gotuje, 
Ministerstwo rolnictwa zwróciło sią EE T Ra, pilnie łopatką. Gdy masa kawałkami z łopatki 
do ministerstwa wojny, aby w odpowiedni sposób pou- | spada, wtedy marmolada gotowa. Gorącą mmarmoladę nakłada 
czyło podwładne władze wojskowe w Galicyi, by przy |sią w nows, małe garnki kamienne lub gliniana, wstawia 
awentualnych rekwizycyach bydła śclśle trzymały sią|w piec po ehlobie, a gdy sią z wierachn utworsy sucha 
wyżej wyłuszczonych zasad. gruba skórka, wtedy wyjmuje sią je i po przestygnięcia 
Bylibyśmy bardzo radzi, gdyby galicyjskie komendy |obwiązuje papierem i przechowuje w suchem oras zimaem 
wojskowe stosowały się istolnis do rozporządzeń miai | | giajseu. 
sterstwa, bo jeśli dalej pójdzie ich gospodarka ich przy‘ OCE med 
rekwizycyi bydła tak jak dotąd, to niezadługo nie bę- j i i 
dziemy mieć wogóla bydła w Galieyi. 5 k List jeńca wojennego Polaka. 
St. Veit w Styryi, we wrzesnia. 
| Rok już czytam „Piasta“, który manie nadzwyczaj: 
Praktyczne porady. nie interesuje. Czytam w nim liczne artykuły o doli 
| i niedoli ludu polskiego, chciałbym tedy napisać parę 
Jak leczyć influenzę hiszpańską? Choroba ta, po- |słóy i o losie nas, jeńców Polaków w austryackiej nis- 
wszechnio zwana „hiszpanką”,. grasuje w niektórych okoli- | woli. Wszyscy. pragniemy jak nejrychlej powrócić da 
cach naszego kraju z niesłychaną siłą. Cały szereg młodych | kraju: rodzinnego 1 do zwyczajnych swych obowiązków. 
ludzi padł jej ofiarą. Objawy tej choroby są następujące: | Wielu naszych już powróciło do kraja, czego im bynaj- 
dreszcza, wysoka gorączka, silne osłabienie eałego ciała, | mniej nie zazdrościmy. Czemże jednak jesteśmy gorai 
gwałtowne bóle głowy, kaszel, bóle w krsyżu, a często silne |od nich my, którzy tutaj nadal pozostajemy i musimy 
krwoioki z nosa i z płac. W razie powstania zapalenia | pracować u ludzi, którym nawet nie jesteśmy koniecznie 
płuc podczas choroby na „hisapankę" następuje prawie zaw- | potrzebni, przyczem traktowani jesteśmy na równi z jeń: 
szo śmierć, Choroba ta jest zaraźliwą, dlatego też należy | cami, których państwa dotąd prowądzą wojnę z mocar: 
gchorych odosabniać. Pokój chorego przewietrzać i nie zamia- stwami centralnemi. Błą amy tedy za pośrednictwem 
tać nigdy na sucho. Chory na inflnenzę hiszpańską powi-| „Piasta“ wszystkie czynniki polskie w Galicyi i w Kró 
nien natychmiast położyć się do łóżka i aażyć chininy lestwie, aby poczyniły jak najryćhiej 8 utedz a taraqia 
z aspiryną. O ile po czterech dniach choroba nie ustanię, | a uaea atus(ro- wę ierskiego, by nas ją nsjryci lej ode 
„trzeba wezwać lekarza. Należy siel dbać o ezystość ust, ańó d d pa Po zinņeg9, byśmy mogi nareszójć TOF 
„dlatego też trzeba częgte płakać usta i gardh, Dobrym | $ Bócząś p cą dla naszej Kochanej, odradzajątej się OJ- 
środkiam podobno jest także kalomel, który zażywa wię CZYZNY. Pozdrawiay wasysjkich erdócznie. - a, IB 
na początku”choroby. Można go dostać w każdęj aptece. Andrzej Kardasś s pod ZAmościa. - 
Lekarstwo na czerwonkę. Jedes z naszych czytej]- e emee a a LE ae 


iaków, ; J. Mayer, nadzyła nam papka o niezawodnym Polaka na dobr 890 Syna Ojczyzny može 
„STO omow A on J = 
Aka ma osrwonke jaka obeanje prasojo Po | wychować iadunie =. valeska Szkole. 
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S 2 4 „Be i ciagle pod suggestyą pruskich junkrów, którzy do dziś 
pr awy poiskie. dnia nie pozbyli się chesi połykania ziem i Aarodów, 
"de Półurzędowy organ berliński pisał onegdaj, że Niemcy 
._ Tydzień nbiegiy przyniósł w reźwoja sprawy po! |uie mogą ścierpieć żadnych samodzielnych państw nad 
wiary mm międzynarodowej bardzo znamienne fakio | swoją granicą i że powiuni 
cdeWSzystkiem w kemisyi głównej niemieckiego par > aea | . | 
memu, minister spraw M add dą Hintze, w glosi! uważać Królestwo Polskie za zastaw, 
dy oc polskiej mowę, która jest klasycznym dowo któryby się zwróciło Rosyi, jeśliby tylko Rosya mogła 
"©, że Niemcy piotąc wobec Europy smalone duby | się zreorganizować i zawrzeć ścisłą przy,aźń z Niem- 
C tiepodłegłości Polski, nawet tej, którą obejmaje tylko |cami, Prasa niemiecka systematycznie pisze nie o E ró 
samo Królestwo Polskie, myślą tyiko i jedynie o takiem |lestwie Polskiem, tylko o Polsce chcąc prze. 
rozwiazaniu, któreby stanowiło to wmówić w cały świat, że Polaków niema «ni w Aostryi 
inromion: . TO leti ani w Prusiech, i że Niamey już stworzyli Polske; 
ujarzmienie polity CZNG | gospodarcze Porski, niepodiegła, mianowicie nadali niepodległość ZaBOToWI 
P. Hintze, nienasycony hakatysta, oświadczył, że przy | rosyjskiemu, który przypadkiem nazywa się Królestwem 
usładach, jakie się miały w ubiegłym tygodnia zacząć | Poiskien. Ogółem prasa niemiecka otwarcie dziś po 
w Berlinis między hr. Ronikierem a Niemcami i Anstro- wiada, że to Królestwo Polskie masi sią utworzyć i s on 
o<grami, Niemcy zażądać maszą zupełuego rówaonpra- pełności załatwić przed kongresem pokojewym tak. y 
«aienia państw centralnych na polskich targach, za co|na kongresie koalicya nic już w sprawie polskiej ni 
»Eą gotowi“ przyjąć Polaków do gospodarczego związku |miała do gadania. 
«tropy środkowej, którą zamierzają utworzyć, dopóki Hr. Burian oświadczył onegdaj, że wcale nie za 
iaś ten związek nie istnieje, zayrzeć z Polską traxtat | rzucił myśli anstro-polskiega rozwiązania sprawy pol 
bandiowy taki, by Niemey były w najwyższym stopniu | skiej i że ta myśl ma dzisiaj szanse przejścia. Dziwna 
sprzywiłejowane. Dalej oświadczył, że zażądają od Po- | rzecz, że przedtem, gdy Niemcy stały u szczytu potęgi 
raków zupełnego równouprawnienia w Połsee dla Niem-|myśl ta nie mogła się tam przyjąć. Dziś, gdy się ta 
ców w handlu, przemyśle i nabywaniu ziemi. Niemcy | potęga mocno zarysowała, już się o tem mówi. Ale 
chcą dalej mieć wolny przewóz towarów i osób z Nie-|zdaja się br. Burian -takża nie zdaje sobie sprawy 
e przez gą żeglugę na Wiśle uznać za o LĄ, ja tego, źe 
a Niemców i dla Polaków, wreszcie cheą mieć gwa- = a: „iwa a CEO 
rancyą, że wszystkie zarzedzenia gon. Bęselera, A. Polska to nie tylko Krajestwo Polskie i Galicva, 
podtrzymać niemieckie szkoły i kościoły w Polsce mają jałe to także i Sląsk cieszyński, Sląsk pruski, Poznań- 
dyćś w wolnej Polsce w calej pełni szanowane. skie i Prusy wschodnie, że o stworzeniu takiej Polski 
„Doprawdy, wierzyć się nie chce, że Prusak w tej myśli cały świat i że dopóki Berlin I Wiedeń nie zgo- 
samej chwili, w której mówi, że zgadza się na zasady |dzą sią na to, dopóty droga do pokoju europejskiego 
pokojowe Wilsona, śmie w ten sposób odzywać się o przy- | będzie zamknięta. 
szłości Polski. Toż to przecie są warunki, których przye Na Litwie 


jęcie równałoby sią i 
A T E S T T E » w POR zygotowują Niemcy nowy prezent dla Polaków. Ches 
ZAUpRiBMU. (olski. Ra Kalonig memiecką bawie 4 SAM długa wileńskim, w miejsce YĆ, 
to jelnę z najgorszych, w których ladność tubylcza | wiezionego przez nich ks. Michaikiewicza, zacią 
miałaby najmniej praw. Takie nałożenie pęt i kajdanów |trzewionego litwomana, ks. Matuiewicza. Wogóle da 
za naród uważaliby Nismcy za wielką łaskę, za którą |chowieństwo litewskie zaczęło uiesłychacą robotę w kie 
Polacy im może jeszcze powinni być wdzięczni. Może | runku niemieckim, a, niestety, arystokracya polska idzis 
rząd warszswski po tem przemówieniu p. Hintzego, pój-|ma niejednokrotnie na rękę. Ostawiony biskup kowień: 
die nareszeie do głowy po rozum i edwoła z Berlina |ski, Karewicz, został biskupem z łaski Niemiec tylkc 
tago p. Ronikiera, którego społeczeństwo polskie w Kró- przy pomocy Połdków i nagle zapomniał mówić po pol 
jestwie na malwersacye z ziemniakami, zajsku, tak, że obecnie do Poiaków w swej dyecezyi prze 
malwersacye wekslowe, już dawno wyrzuciło za| mawia po.. niemiecku. Ks. Matulewicz bierze grabe 
nawiss, a który w Berlinie cieszy sią niesłychaną sym- | pieniądze od hr. Platerównej, założył już za nie we Fry 
patyą. Wobec takich warunków rząd warszawski po- | burgu pensyonat dla księży Litwinów, którzy wyuaja 
winien książki, zionące cya PO 5 W ae. 
4 i apé : iece cod niebiosa... Krzyżaków. Stolica Apostolską dziw 
skończyć wszelkie gadaniny ronikierowskie, |iig Dios idzie ma rękę tym niemieckim planom, b. 
bo one się jaż zmieniają Da zbrodnię wobec narodu.|ks. Karowicz już jast biskupem, a ks. Matulewicz bę: 
tem bardziej, ża cały Ró +” pea bynajmniej nie zada- | dzie nim niezadługo. 
wala sią niepodlezłością Królestwa Polskiego (nadzwy- 4-77 
czajnia ta „aiepodległożć* wygłąda!), ale dąży da Polski, W Warszawie 
sjsdnoczonej ga wszystkich zaborów. Być może, że tym|aie otworzył sią jeszcze jakoś dotąd rząd p. Ku 
dkładom renikierowym stanęły na przeszkodzić sajścia charzsówskiego. Może nareszcie i na p. Kucharzew 
w Bulgaryi. Prawdopodobnie układy zią zerwały, bo|akiego wpłynęły ostatnie zajścia aa terenach wojny. 
sąd barlińzzi ma coraz większy aóż na gardle, a wra- | może i u sławetnej Rady Regencyjnej przejawiło się zro 
ie zarówno p. Hertliag, jak i p. Hintze jań poszli | zumienie faktu, “ 0 0 2 7 ROG 
w oditawzę. |,,, 4a mi są na tyle naiwni, że się bawią w królów 
Opala pspliczną w Niemczech anajdnje mię jeszcze !ji w miniątrów, 
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W zaborza pruskim 


stosunki zupełnie się nie zmienily. Systoim tępiania pol- 
skości i Polaków Kwitnie dalej w sajlepsze jak za cga- 
gów przedwojennych. Na Śląsku zakazano przedstawie- 
pia teatralnego polskiego, twierdząc, że to jest wielko- 


polska agitacya. W pismach niemieckich rozpisują się 
obecnie różni autorzy o rabowaniu Polski po wojnie. 
W puszczy Białowieskiej mają więg, zdaniem tych pi- 
smaków, osiąść dziesiątki tysięcy niemieckich inwalidów, 
którzy tam mają dostać ziemię i lasy, a będą mieć za 
zadanie budowanie tam drewnianych domów, które mo- 
żna składać i rozkładać i traasporiować je do Niemiec, 
celem obdarowywania niemi lawaliłów. Apetyciki g`“ 
złe | Da jednak Bóg, że nienasycone Frasaki obajdą s: 
smakiem. W Westfalii i Nadrenii mimo wszystkich szy- 
kan polskość sig wzmaga, dzięki wydatnej pracy oświa- 
towej wśród tamtejszych robotników. Liczba bibliotek 
i czytelni ludowych w tych prowincyach jest dziś wię- 
ksza, niż była przed wojną. mą 


.- _ Legioniści polscy, ci z pod Hallera 
przedzierają się powoli na front francuski. Przyłączyło 
sie do nich dużo jeńców Polaków z Rosyi W maja zja- 
wili się legioniści w chińskiem mieście Szanghał. Urzą- 
dzono tam pochód jako manifestacyę łączności narodów 
koalicyjnych, w której wzięli udział także Polacy 
i wspomniani legioniści ze sztandarem. Ogromny biały 
orzeł rozwinął swe skrzydła na dalekim wschodzie, może 
po raz pierwszy wogóle. W Szanghaju zawiązał się ko- 
mitet polski, który opiekuje sią Żełnierzami polskimi, 
jadącymi z Rosyi i ze Syberyi przez Japonią i Ame- 
rykę na front francuski. W armii francnskiej oddział 
polski w czasie ostatnich walk ogromnie się odznaczył. 
Marszałek Foch w telegramie do Romana Dmowskie- 
go, jako prezydenta polskiego komitetu narodowego 
w Paryżu wyrazi! się o korpusie polskim entuzyastycznie. 


Przedstawicieli narodu poiskiego w Ameryce 


Ignacy Paderewski, był onegdaj przyjęty wraz 
z przedstawicielem Czechów, Massarykiem i z o i 
wicieiem południowych Słowian przez prezydenta Wi]- 
sota. Wszyscy ci trzej politycy zapewnili Wilsona, źe 
ich uciemiężone lucy gotowe gą wspierać amerykańskie 
ceie wojenna. Jak wiadomo, prezydent Wilson stoi ua 
stanowisku odbudowania zjednoczonej Polski, jakiej się 
domaga cały naród polski. 


w - 


„Kota polskie a sprawa pokoju 
i sprawa polska, 


Niemcy, jak donieśliśmy w poprzednim Ramerzo, 
zamiorzali urządzić w parlamencie maniiestacyę poko- 
jową na podstawie noty hr. Buriana. Temo sprzecięiły 
śię stronnictwa słowiańskie, które równie jak Miemcy 
dążą do pokoje, ale twierdzą, że frazesumi hr. BurisBa 
pokoje ię nie osiągnie. Prezes Koła, dr Tertil, paćjął 
giaranie, aby w dyskusyi pokojowej w parlamęncia, rẹ- 
prezeniacya polską zabrała jeden głos, ażeby więc i Kols 
i stronnictwa, poza Kołem stojące, sgodziły mię w iaj 
poważucj chwili Ba jednakowe | lednozyślce nosis 


- 
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'cyalistami. We wtorek cbradowały przedstawicielstwe 
Koła i klubów polskich z poza Koła nad ułożeniem tá 


| wogóle skiadanim deklaracyi w obecnej chwili, nasi po 


słowie jednak oświadczyli, że jest koniecznem, jasne 


dziś Światu powiedzieć, da czego Polacy dążą. Podkłw 
dcm ubrad był projekt deklaracyi, ułożony przez posłā 
|Daszyńskiego, który brzmiał następująco: 


| Uznajemy prawo każdego narodu do samostas 


inowienia o swolm ustroju państwowym i dażymy d0 


pokoju światowego na podsławis porczumisnia wszyst 
Kich narodów, aby każdemu narodowi przyznać niepod* 
jległość państwową na obszarze, zamiaszkanym przeł 


ten naród. Odrzucamy z całą stanowczością tajną dy* 


piomacyę, która ma rozstrzygać o losle narodow bež 


ich wiedzy | woli. Odrzucamy militaryzm i imperyalizm ` 


każdego narodu, wyrażamy przekonanie, że wejna świa: 
towa zakończoną być może przez związek wolnych 
narodów, i uiworzenie sądu międzynarodowego rot: 


jemczego. Te podstawy pokoju narodów mogą być 


utworzone tylko na międzynarodowym kongresie poko- 
jowym przy udziale reprezentantów wszystkich narodów. 
Il. Opierając się na tych zasadach, przyja izha 


poselska następujące ośwladezenie do zatwierdzającej 


wiadomości: 


czają: | 
1) Polacy maja prawo do niezależnego państwe- 
Państwo to obejmujs wszysikia, przez polską ludność 


zamieszkałe polskie obszary byłego państwa poiskiego, 


a zatem także ! własne wybrzeże morskie, tudzież 
polską część Sląska. 

2) Miedzynarodowy kongres pokojowy jest wedle 
naszego przekonania jedyną korporacyą, powołaną do 
urzeczywistuienia i zabezpieczenia nowego prawa naro 
dów, z tego powodn odrzucamy wszelkie jednostronne 


załatwienia sprawy polskiej. Zastrzegamy Bią przeciw 
zamiarowi, by sprawę tą traktować, jako kwęstyę wę- 


wnętrznej polityki i domagamy się współndziału zastęp- 
ców polskiego narodu na kongresie pokojowym. 

3) Dążąc do naszej niepodległości i pie mając za” 
pełnie zamiaru panowania nad innymi narodami, popie- 
ramy dążenie kużdego narodu do stworzenia swojej peł- 
nej niepodległości. 

We wtorek popołudnia odbyła się konierencya 
międzyzlubowa, na której nię okazało, ż8 sporaym jest 
tylko punkt pierwszy w drugiej części wniosku Daszyśń- 


skiego. Nasi posłówie zaproponowali, by ten punkt 


brzmiał następująco: | 
Projekt ludowców. 


-» „$twierdzamy, że pokój tylke wówozas Dbędzia 
trwały, jeżeli solą ołanle zadośé śomagauięg sprawię 
dliwośc! dziejowej, że w omisj pelni zraywrócony być 
mugj niezawisiy byt narodu, samoczisingści pozszwio- 
zasad zazłępcy narócu polckisga 
penale rozbiór Zalęki za gwak ua nerogzis dokonany, 
domagający się edbydówania niepodległej rzeczypesyo- 
litej polskiej, złożonej zə wszystkich ziem poijękich, 
która siia nelękiego Języka | kultury də Polski narszą, 
opariał o wlasns wyèrzeia merekis.” 


|... aenferencja alędzykichowa alo doprowadziik áa 


= 


Przedstawiciele narodu polskiego w Austryi oświad: w 


$ 
Pl 
3 


wienis sprawy polskiej w parlamencie. W tym cols 
przeprowadził układy z narodowymi demokratami i 5% 


lkiej wspólnej deklaracyi. Kenserwatyści sprzeciwiali się 
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orszumienia. W reszcie Koło wybrało komisyę, złożoną | = Gonera? Foch, jako naczeiny wódz armii koalicyj 
postów; Tertila, Witosa, Tetmajera, Kro- uaj, rozpocząi w drugiej połowie września oferzywęą 
Mlskiego, Stosłowicza Jaworskiego, Lu- iw Macedonii przeciwko stojącej tam armii bałgarskiej, 


omirskiego, która ma ostatecznie ustalić tekst da- Armia ta z powodów, o których wspominamy we wstęp: 
laracyi, jaką wszyscy Polaay złożą w pariamencie, — jnym artykule, zdemoralizowańa, bromira się z peczątkn 


Hyby aie doszło do porozumienia, wówczas narodowi |jako tako, wreszcie jeduak, pod siinem uderzeniem wojsk 
emokracj l socyaliści mają złożyć odrębne deklaracye, | serbskich, auzrielskich i francuskich, rozpadła się i po- 
? jednak nie byłoby pożądane. Raz nareszcie przecie | szła w rozsypkę, pozostawiając wolne pola napierającym 
RZYSCY Polacy powinni się na punkcie sprawy pol-| irmiom koalicyjnym, które z początkiem ubiegł:gu ty- 
bej zjednoczyć W chwili, gdy nomer oddajemy na|zodnia nietylko doszły da lsztipu i Keprlii, wskutek 
(aSzyną, toczą sią ostateczna układy w tej sprawia. czego odbiły ogramy szmat królestwa esrbskiego, ala 
nawet wdarły się na zismię bułgareką | stoją dziś 
w odlagłacci kiikudziesięciu kilometrów ed stolicy Buł- 
2. parliamenti. garyi. Armia ta prze dalej naprzód, poraiino, że Niemcy 
zapewne w łączności z wojskami austre-węgierskiert" 
„ Parlament zebrał sią we wtorek oa nową Seayę | stawiają jej, słaby już oczywiście z powodu braku od» 
Tezydent ministrów, Hussarek, złożył powiednich sił, opór. Wskutek tej klęski, "zzo 
oświadczenia rządowa, Ta Ere k Euigarz 
którem na wstępie podniósł, że zajścia w Bułgaryi| WY8łsii Go Salonik do ełównej kwatery komeude:ujacegy 
ego, że jednak monarchia wytrwa w sojuszu z pań-|!7 preśsą 0 zawieszenia proni i okłady pekojowe. . Ate, 
twam niemieckiem. Podniósł dalej notę pokojową hr.|3'/4 odpowiedziała odrazu, że operacyi wojskowych mia 
buriana jako duży krok ku pokojowi, w niejasnych gło- | WStrzyma, co zaś do propozycyi pokojowej zażądała zu- 
taca wyrażał zgodę na podstawy pokojowa Wilsona. | POZO zerwania Bułgaryi z dotychczasowymi Scjusz- 
odczas tej części przemówienia przerywali mu nieustaa- nizami, przeszkođzenia wysłaniu wojsk niemieckich do 
ie wrzawą pogłowia czescy. Poruszył także Bułgaryi, demobliizacyi armii kulgarski»|, albo użycia 
| Isk iej przeciw dotychczasowym sprzymierzeicom, wreszcie 
WD sprawę polską, opuszczenia przez Buigarów wszystkich okupowanych 
» jeża TEAS Peh polskie jest już zbudowane, | przez nich okszarów z tem, że decyzya co do nich za- 
REA! p Ae icCya samodzielna prowadzi z przedsta- | strzeżona być musi ogólnej konferencyi pokojowej. Na 
lami państw ceutralnych rokowania jako równo-|te warunki Bułgarya się zgodziła, wskutek czego kroki 
PTAWIUODA, Ze Peglacy mają zupałną ewobodę stanowie- nieprzyjacielskie zostały wstrzymane. 29 września pod- 
da o swoim losie. Świadczy to, że Anstrya uważa stwo- | pisane zostało zawieszanie broni. Równocześnie wojska. 
zonie tego. rzekomo (te AL państwa polskiego, | mocarstw centralnych wkroczyły do Sofii, gdyż Niemcy 
łożonegó ze samego Królestwa Polskiego za poniekąd | chcą zmusić Bułgaryę do dalszej walki. Jakie wrażenie 
stateczne załatwienig spraw polskiej. Dalej poraszył| wywarła kapitnlacya Bułzaryi w Kuropie, o tem pi- 
prawą przyłączegje ożni i Hercogowiny do Chorwacyi |szemy we wstępnym artykułe. Jak się wypadsi potoczą 
Slawonii, w kadym zaś razie do Dalmacpi. Wraszole |dalei, trudne przewidzieć, to jednak jest już pewnem, 
o pocieszenia Ürzędników, że im się poprawi byt, i Iud:|że Bułgarya wojnę skończyła i że kréi Fərdynand nje 
. ości, że się jój poprawi st pinki ie pi A ni zdoła jej już postawić przeciwko koałiczi, pomimo, że 
= £ Rumunii, gni 2 biai nie można logyé na wialki! Nismcy sama jng zmieniły traktat bukareszteński i na 
Bwéz zbołz, óświsdczył bar. Hussarek, ŹĆ rząd przy- | gwsit oddają Bałęaryi Dobrudżę. 
otęwuje zaasdy nadanje naradom eusirysckiń guto. )| Druzim waznym wypadkiem ubiegłego tygodnia 
$ |, jedngk pay Ścisłem przestrzeganiu państwowego | byłe niesłychane 
teresu monarchii. NE ~ EATE i r ATE E EE A 
~ Mowa ta nie zadowoliła ani jednego stronnictwa rezwinięcie otenzywy koalicyjne] wś Francy! 
? parlamencie. Tak w dziciejszych czaszch mówić jaż| ` i w Belgii. e 
ie rożna, bo dziś narody mają prawo do czegoś wie-| W poniedziałek ubiegły rozpoczął ges. Noch ofenzywę 
ej, Biż do antonomii. Posiedzenie parlamentu odroezono |na całym froncie francuszo-belgijskim, nwieńczoną wiel- 
p czwartku. Wtedy się zacznie dyskusya nad tem | kiem powodzeniem. W Bsigli odrzucił Riemoów na la- 
wiażczeniem baz. Hussarka. kis 18 km ne przestrzeni od Dixmzigsu ku Ypara, 
| s W -* 41. -Akgióowardum ye 


| 210 i posunął się naprzód, isk, że w ch ilł, 
8 4 dż |gdr te słowa piszemy, w różnych purkiach front ele- 
4: t 5 po GJA miscki znajdcja się w odwrocie, zhiiżają* zią coraz bar- 
i >> dziej bu granicy belgijskiej i niemieckiej, oraz ku środ: 
' Tydzień obiegły wejgy europojskiaj stanowić bedzie | kowi Belgii W węlkach na toranie bcięliskim wojska 
TRUE >? wał daligtia wrieły r GRG lebców I 3% A 
przełomowy skree tej wsjny, bejgljęzia wzięły same feuis jeńców 1 309 dziej. 
rj za | ćrawizai . |ylicy I Amerykanie wzięli czoło 40.009 jeńców i równie 
Wypadki tak pądziły jedne za dragimi, wszystkie | m;fps jjęść dział Armie zmerykańske. opótojąca kolb 
MX ważnę, Że niewiadomo, 6d czego zacząć, aby iek | y 2 ata nod twiórdza MAN i 
lage należycie przedstawić. Najważnisjazym niawątpii- j. aj 7 Ah A KAZ Cisia Ky te 
ZK. sów zekakł z, "|rngii Metz, okazala czynów, którye 0 
ke wypadkiem była ! ringi, Mais; dogazals czynów, których się P 


"i nat spodviswel Nic dziwnego, że wywolmy GN 
„kięska Buigary: i jaj poddanie się kozioyi. | m 


sa 


estażyszm W Asqryco. Ogółem widać, %4 efenzy Ga Mat 
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licyjna wiedzie się, że Niemcy są w coraz większych 
epałach, a armie koalicyjne idą z niesłychanym zapałem, 
zwłaszcza, że już przeszły oeławioną linię Hindenburga 


i że teraz mają przed sobą drogę łatwiejszą. Siłą tej | 


ofenzywy nie słabnie, ale z każdym dniem się wzmaga. 
- Trzecim wreszcie wypadkiem było 
wielkie zwycięstwo Anglików w Palestynie. 
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Umorzenie procesu legionistów 
w Marmarosz Sziget. 


Cesarz wezwał onegdaj prezesa Keła polskiego, 


Dra Tertila, i zawiadomił go, że polecił umorzyć pro- 
ces legionistów w Marmarosz Sziget. W tea sposób 


Stali oni do niedawna na północ od Jerozolimy, | Sprawa ta, która stanowiła niezwykły kłopot dla samego 
a dzisiaj zająli już calą Palestynę i wchodzą w góry rządu aastro-węgiergkiegu, została nareszcie załatwiona: 


Libanu, oraz zmierzają ku Bamaszkowi. Rozbili tam osi 
serwie turecką tak, że wzięli 50.000 jeńców I 325 armat. 
Jest to dla Tareyi cios wręcz niesłychany, bo dalszemu 
pochodowi Aaglików niema już poprostu kto stawiać 
operu. | 
Tak więc na wszystkich frontach kealicya znaj- 


Guje się w zwycłąskim pochodzie naprzód. Skutkiem | g, 
tego jest obndzenie się w Niamczech świadomości grozy dz 


położenia i 

ceraz potężniejsza myś! pokojowa. 
| Koalicys stoi dalej przy warunkach pekojowych, 
jakie sprecyzował prezydent Ameryki, Wilson. Do tych 


"KRONIKA. 
Kalendarzyk tygodniowy. 6 października, niedziela: 
N. M. P. Różańcowej; 7 pemiedziałek: Marka; 8 wtorek: 
wrzyny; 9 środa, Dyonizego i Atanazego; 10 czwartek: 
neiszka; f] piątek: Anastazego i Zenoba; 12 sobota: 
Maksyma i Eustachego; 13 niedziela: Edwarda. 
Zmiany księżyca. W niedzielę 13 pierwsza kwadra. ; 


Zjazd Tew. Szkoły Ludowej odbył się w sobotę- 


warunków, z których jeden stanowi utworzenie nieza. |! w niedzicię w Przemyśla. Obrady były bardzo ożywione. 
wiziej, zjedzoczonej Polski w jej hi-terycznych grani-| Wzięli w nich udział delegaci z Galicyi, z Królestwa, z6 ' 
cach, dodał on teraz szereg gwarancyi, a mianowicie: Sląska i z Chełmszczyzny. Na końcu obrad dokonano wybo- 
w mowie, wygłoszonej 27 września, oświadczył, że|rów części członków Zarządu głównego na trzy lata. Wy- 
„wazysłkia ludy muszą być traktowane jako równe przy |brani zostali prawie jednogłośnie: Dr Franeiszek Bardel, 
zawieraniu pokoju, że w przyszłym związku narodów |Dr Tadeusz Dwernieki, Dr Wilkelm Kahi, Antoni Kolarz, 
nie może być żadnych specyalnych traktatów, że wszyst- | ks. Dr „Korzonkiewiea, Stanislaw Michalski, Jerzy Piwóckł 
kie raięczynaredowe uklady muszą być dosłownie pe-|i DT Michał Swigost 3 Krakowa, Paulina Dadiez:wa z Rawy 
dane do wladomaści calego Świata, że nie może być | Ruskiej, Erna Domiczkowa z6 Stanisławowa, Dr Piotr raz. 
po wojnie bojkotu gospodarczego pewnych m:rodów,jbIK 2 rzomyśla, Kazimiera Piątkowski z Orłowej. De Rady 
chyba, jeśli t82 bojkot badzie Lm wyzhaczony za karę. | nadzorczej weszli: Tadeusz Cieński, Dr St. Gląbiński, Dr 
Niemcom zarzucH Wilson tą, ża, | esatatnieh zwłaszczą | M. Koy, E. Kostecki, Dr St Kutrzeba, Dr M. Starzewski 


czasach, ciągle gadają o pokoju i zarzucają Światu, teļi Dr 3t. Bursycki. 


nia chca żadnych warunków pokojowych, co jest nie- 


Cholera. W ślad za wszystkiemi klęskami, które nie- 


prawdą, bo Niemcy tylko nia chcą zrozumieć, ża pokój | sie ze sobą wojna, idą epidemie, Idą choroby zaraźliwa, które 


mas: SIĘ upriBć na zasadzie walności narodów | try- 
umiia emrawiediiwaści Wobec mjawnionaj już potegi 
Ameryki niema wątpliwości, że dopóki mocarstwa caa- 
traizo Gie Rzuają zasad pokoja, wylusaczonych przez 
Wilsona, dopóty o pozoju nio może być mowy. Zdaje 
się, ża w Niemczech zasady ta znajdują nareszeia sro- 
zujaienie, Daj Rote, żeby ja sssiazły jak najprędzej! 


PLYTE EFE A . N- 

Gstatnie wiadomości. 

Z Guljaryi Parlament bołgarski otwarto mową 
trenową, w któraj król powłada, ża ldalą razem 1 na 
Paien, i że dia dobra naroda podjął atłady pakojowa. 
Sztab bułgarski zarządził jnt wstrzymanie kroków wa 
jsnnycH, Kaallcya zastrzegła sobie spróźnienie zajążych 
przez Żulgjarów złem ! okupasyą Bulgaryl. 

Przewrót w Hiemezoch przykiera coraa wiąksze 
rozmiary pod wpiywem wieści z Bołgaryi. Wszyscy. ml- 
gieirówia pruscy moją sig padać de symlszył. Rząd 
Ezeszy niemiecziej ma byé wypiącznie pariamzataray. 
W rządzie pruskim groponewana już miejsco |sdniga 
mi niara Polakowi, Tak to Niemcy miękną, gdj taczy- 
nają panoajć klęski, Polscy z pewnością odzizłu W rzą. 
dach mie wszmą, bo przeciaż i Polacy a Poznańskiego 
pragną nalażenia do państwa polskiago, Ztózs s wolą 
cuy bez woli Niemiec powstań musi, 


na tyłach armii, wśród pozostałej ludności, koszą dziesiątki 
żywotów ludakich W mocarstwach eentralnych grasuje epi- 


| demia tak zwanej „hiszpańskiej influency*, która w Galicz) 


pechionę!s cały szereg ofiar. Na wsiach ludzie wymierają 
w pewnych skolicach masowa, a spidemia ma pole do sze- 
rzenia się | podsład dobry, bo ladzis są wyczerpni pracą, 
adonorwowani, a na dobitek śle odtywiani. Poza inflnenzą 


hiszpańską pojswiła sig w Gslicyi I w Niomczech cholera. 


Wa wschodniej Galicyi zaszło kilka wypadków śmiertelnych 
choroby, w Berlinie stwierdzono w ubiegłym tygodnia 7 wy” 
padków. Jeśli æxzł praski nie zostanie spętany przez wolą 
mas, jeśli tedy wojna mialsby się przedłużać, to choroby 
zarzkiiza będą mię szerzyć ooraa Bardziej, 

Pałar sanatorium. Istnieje w Zakopanem wielki dom 
lesznicay, czyli tek uwano zanstorinm, dla chorych na sae 
eksty, prowadzone przes Dra Dłuskiago, W sanatorium tem 
wybuchł w poniedziałek pożar, który objął wszystkie bu- 
dynki Cherych, przy pomocy woiska, przeniesiono do botela 
„Merzkia O30“. | 

Kamu zgłsqły w 1314 roku dwio Xobyłki młode, ére- 
dzisg» Wzrosta, jedna 4 luta, druga 3 jata, jedna czarny 
draga czerwona, odia widocsulo s jednaj sbory, może sa” 
brano owojsgo casna pries Moskali, siech się zgłosi pod 
adresem: Adam Saja, Rzemień, poesta Rzochów. 


Polskie dziecko — do polskiej szkoły! 


kn EE 


powiałów i gmin. 

: Zarnówka, w Myślenickiem, W wiosce. naszej, położo- 
ZA nd „górami, coraz większa biada zagląda nam do 
Erran Mace ta kamieniata, jałowa, potrzebuje dobrego na- 
i K A rego w czasie wojny brak prawie zupełny. Nisma 
äta. To H (ea niema obórnika, z powodu rekwizycji by- 
nie etui plony są coraz gorsza, R chociaż ubiegły rak 
zamożni do najgorszych, to na przednowku nayo$ dość 
LR a bok = niə mieli co jeść. A co będzie w dym 
niały sa te liehe plony, jakio sią zapowiadały, amar- 
Aiii ea zupełnie wskutek deszczów i wylawów? Zie- 

“o townie? zawiodły. A tutaj straszą nas bozwzględnomi 
rokwizycyami, 
Już teraz trosze 


A ay sią o to, co będzie w zimie jeść, bo tego, 
m 


p à nie wystarczy? Drugiam naszem niaszcząściom jast 

d yi . 

Homo” BYCcyą bydła. przeprowadzana bazwzglądnie przoz 

a 8 i 3 ZY 
bi 
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cant. mt. mąki. Przełożony konsama Dr Jara pojechał də 
starostwa w Myślenicach, a przedstawienióm, by tą mąką 
dano do dyspozycyi sałonkom konsumu, bo cl, nia mając roli, 
nie mają ziarna. Nie pomogły żadne zabiegi, i wyznaczono 
dla tutejszych żydów jako „bezrolnych* po 10 kilo mąki, 
a dla chrześcian „gojów* po jednym kilogramie. Wszak 
komisyoner żyd i p. komisarz przy starostwie w Myślenicach 
żyd, więe musi się swoich popierać £adne władze nioma 
co mówić! 

Rseźnicy tutejsi, a w szczególności pp. Fr. Oleksy, 
Stolarczyk i Moskalski sprzedają pokryjomu mięsa, 
które paskarze wywożą na zachód, dó Pres, a my tu, pia- 
cąe za liche mięso za starych krów po 15 kor. za kilo, czę- 
sto nie możemy go wcale dostać, be rzeźniey pokryjoma 
mięso paskarzom na wywóz sprzedali. Karmią się mięsoa 
dla nas przeznaczonym Prusacy, a my głód cierpimy! Ta- 
tejszy burmistrz, wedla awyczaju, na wszystko zamyka O zy, 
bo przaciaź w ralze gminuej zasiada coż około sześcia 
rzeźników, wazlędnie osób, trudniągych sią sprzedażą mięsa, 


‘|a przecież tych sobie p. burmistrz narazić nie może, tam 


4 


| bardziaj, %a i sam często smaczne mięso z ich łaski zjada 
Ko k. żandarmerya również nic nie widzi i nie wie, bo nia 


chea — a gdy obywatele jordanowscy wniosą zażalenie da 
starostwa w Myślenicach, to ono wadla dawnego „szymlia” 


lodnosi sią x zapytaniem do burmistrza lub żandarmsryi — 


a władze, ta zwykia odpowiadać, áe nis nie wiedzą o uaduży- 
ciach rzeźników lub ianych dostawców. 
Žydai po sklepach podnoszą ceny niemal co godziaą 


Jakże Więc many są odndsić do naszyaa „opiskanów” |a dażo jast takieh, którzy mają towar praadwojsnny, który 


£ Wiadnia, którzy w Głalieyi widzą raj ziemski i zabierają, 
to się tylko da na potrachy państwa, a nas wydają na łap 
spokulantów, którym my musimy sa najprymitywniejsze rzo- 
Szy płacić bajońskie sumy. Jakże wobac takiego traktowania 
nas mamy patrzeć chośby na austro-polskią rozwiązanie kwo- 
styi polskiej, o którem tak głośne byłe @y ostatnich czasach. 
Fakta samo mówią za siebie, Łatwo się domyślać, ezam by- 


libyśmy no takiam razwiaranin: 2-7 = % 


i AK „ Me 
dawno, bo 3 wrzəšala zaślrzelii w bąsiadniej wsi, Oajelcu, 
łandarm 18-ietniego chłopca, Jacka Stopkę = Wiepraca 
za to, że bądąc na urlopie, przedłużył ga aobie. Zwra- 
camy się do pp. posłów ludowych a prośbą, by nie prassta- 
wali kołatać do włada i wyjednali nam szniesianie rekwisy- 


cyl zboża i bydła, bo na myśl o niej rozpaca nas ogarnia, | 


obecnie po wojennych cenach sprzedają, Szewcy, mimo, Ża 
dostali po 10 ki. skóry na obuwie, nikomu z inteligancyi 
ais raszą zrobić trzewików, bo ta wia, iż szawcy w conia 
po 15 kor, za kilo otrzymają skórą z Izby handlowaj. Robią 
tedy obuwie dla włościan, i x tych niemiłosiernie zdzierają, 
biorąc po 500 do 600 koron za parę trzewików, a dokła'iką 
zboża. Tak robi tutejszy szowc p. Maciąga, który przad 
rowizyą sa skórami, pochował przedwojenny towar po mie- 
szczanach, swych krewniakach, toraz bezwstydnie zdziota 
s ludzi, żądając i biorąs po 500 do 690 koron za parą 


|trzowików 28. skóry, która na parę trzewików kilkanaście 


koron go kosztowała., Precedar jego jest taki, ż8 otrzymana 
ziarno od włościaa wywoxi ifurami do Krakowa, gdzie ma 
wspólnika, który ma dostarcza materyału na obuwie. To taż 
tən pan na ludzkiej biedzie dorobił się- znacznego majątku, 
kupiwszy trzy realnośdi! 

Na wołowej skórze nie spisałby nadużyć, z powoilze- 


80 dalej bądzie. Pozdrowienia dla Szanowaej Redakeyi i pp. | niem tu uprawianych. Pomijam to, śe niektórzy włościania 


posłów lndowych. Władysław Dyrda. ~- 


żądają za korzee ziarna od 500 do 1500 koron. Nieststy 


Z Jordanowa. Społeczeństwo budzi się z apatyi i aa- |i nioktóro obszary dworskie to czynią — na razie zamiicaam 


€Ryna reagówać przeciw szalonemau wyzyskowi, jakiego sią j ich nazwiska. 
dopuszczają najrozmaitsi paskarze, organisując w Krakowie | eztery bony, a krzywdą 


i we Lwowie akcyę przeciw tej pladae wojennej. Ruch ten 
zaczyna oddziaływać na prowineyę. Znosimy tu paskarstwe 
wyzysk i nedużycia, kolidującę x kodoksem karnym, którego 
się dopuszczają nie tylko maluczey, ale, co gorsas, osoby, 
stojące na czele urzędów, powołane do czuwania i aapobie- 
gania wyzyscom, które atoll, popsłnisjąs same różne mal- 
wersacye i wyzyski, muszą Innych bezkarnie paszcuać. 

Bra Wiek r 7 dle dostaw żywności, jak wszędzie, tak 
I tu, jost żyd, p. Friedqobar, którą to posadą Ośrzymał, 
aby uwolnić się od wojaka i tak on, jak i jego syn Hor- 
man, korzystają z tego bonałieiur, a nawet przybrałł 
sobie do wego interopu jako „misiuresa* żydka, lekkiego 
inwalidą. Obosaie wysłano dla ludności w Jordanowie 36 


Są i tacy, którzy na jedną osobę pobierają 
biedaków. Więc zdzierstwa i rabu- 
nek kwitną bezkarnie, bo społeczeństwo znękane, zniechę- 
cono, trapione wojną, popadło w apatyę i nio przeciw złamą 
nie robi, a jeżeli kto podali się przed władzą, te bez skutku, 
sąd bowiem za paskarastwo daje ńmiesznie małe, kiikakore« 
newe grzywny! 

Na rasie zamilęzamy o innych wstrętnych nadużyciach, 
lecz jeżeli u pownyeh osób nie nastąpi pewne opamiętanie 
sią, będziemy zmuszeni nazwiska osób, depuszczających się 
nadużyć, bos względu ma ich stanowisko, do publieznój wia- 
domońści podać. 


| Mysl, pracuj i żyj dla Ojczyzny: 


Wasz. ~= 


> Gio | PIAST Nr 40 z 6 października 1918. ! 
è ga ci m ipod szyją rozmamana, i myślisz, że to zapewne już | 
J , A, naun i Tozryw Í mamka.. Ile to pieniędzy trzeba wyrzucić Prusakom 28 | 
sh te chaściska, i czyby nie było piękniej a i zdrowiej 


Jakób Bojko. wrócić do starej mody naszych matek? 
i Pomyślcie nad tem polskie dziewoje! 


Wodwiedzinach unaszych ; 


* æ 
W 
pod Krasśnikiem. Wyruszyłem w drogę nareszcie. Przy drogach mnó* | 
| stwo krzyży wielkich i małych. Są to pamiątki z pr% + 
IV. . |cesyi odbywanych przede żniwem w celu uproszeniė  ) 
Jadąc z Lublina, zagadałem z ludźmi od Kraśnika ju P. Boga urodzajów. || 
i gdym im oznajmił, czego tam mam szukać, oświadczyli Drogi — Panie ratuj, ale wsie przepiękne. Taka wieś 
ini, że koło samego Kraśnika nie mam czego szukać, | Kłodnica, cóż to za siołe! Budynki obszerne, stodoły jak 
le trzeba mi wysiąść w Niedźwicy albo w Wilkołazie. |we dworze, a wszystko otoczone prześlicznemi sądami 
Tu też wysiadłem, Idąc ku wiosce, spotkałem pastuszka | które aż się uginają pod ciężarem owoców. Z żalem 
amornsanego, który pasł krowinę i grał sobie na har-|przypomniałem sobie nasze wioski niektóre, gdzie „mą 


monijce. | drzy* niby synowie wykopali te drzewa, co im pańczy” 
Przed 45 laty byłem i ja w jego położeniu. znowi ojcowie zostawili, i ani się im śni posadzić dIR 
Pytam go: dzieci parę krzaków. i 
— Któż tu w tym dworze siedzi? — W szopach widziałem kultywatory i żniwiarki nié 
— Pan Dobrowolski — odrzekł nieśmiało. lduże, o jakich to narzędziach, rie jeden Maciek gall- 
— Dobry to człek? — pytam (cyjski ani pojęcia nie ma. Konie rosłe i piękne, ale 
— Hm niezgorszy, ale stary pan był lepszy. bo też liche nie uciągiyby wozu na takich drogach. D0 


Widząc kościół otwarty, skierowałem swe kroki jeżdżając do wsi Kępy zauważyłem, że domy i wogólć 
ku niemu. Kule i jego ucałowały nie ostatnio, ale je- | budynki stawiają z wapienia, którego tu jest moc. Od- 
szcze da się to naprawić. W ścianie kościoła uderzyła jdrzwia, wedle okien i po rogach jest cegła, a zresztą 
mię marmurowa tablica z napisem: „Troskliwemu chlebo- | białe tafle wapienia, co Ślicznie naprawdę wygiąda: 
dawcy Russanowskiemu, zmarłemu w r. 1917, wdzięczna Wjechawszy w wieś Kolonie, nie mogłem się na 
służba”. Musiał być dobrym ten pan, ale i słudzy byli; cudować jej położeniem. Budynki, rzadko rozstawien6, 
przecież świadomi swego obowiązku, wdzięczności, co ‘ciągną się wzdłuż wedle drogi, a gruuta idą szerokiB , 
dziś jest rzecz nader rzadka. | pasem wdal. S 

Mając wskazówkę, że mój ś. p. Romek zginął koło Pytam się chłc)aka, a jak dawno powstała ta ko 
Ratoszyna, wstąpiłem do jednego chłopka, by nająć furę. |lonia? — A te przed 30 laty pan N. sam to rozparce” 
Zastałem kobietę starszą, ubraną w własny wyrób płótna. |lował swój jeden folwark. Sam wyznaczał miejsce pó 
Myślę sobie... mądrzy ludzie. Nie oglądali się na obee | budynki i sam grunta rozmierzył. A pieniądze, tośmy 
perkale, uprawiali na ojczystym łanie len i konopie i dziś; mu ratami składali i dziś już długu nie mamy. 
sobie drwią z biedy, podczas gdy my tu w Galicji za- Mądry i zacny Polak — pomyślałem. Świętą polską 
chodniej, świecimy łokciami, albo setkami trzeba sypać; ziemię oddał w pewne ręce, które jej już z garści nie 
za durną szmatę. A na dobitek nasze dziewuchy porzu- | wypuszczą. Pracowali ojcowie i dziady, tyle wieków na 
ciły dawną śliczną modę w ubrania głowy. Za dawnych |niej, prawnuki przecież ją posiedli. Czemuż między pol 
czasów w Polsce, dziewczęta chodziły w wiankach na |ską szlachtą takich jeszcze nie wieln. Czemuż są takie 
głowie, i każdy wiedział, że to panna. Mieliśmy nawet|wyrodki, co wolą sprzedać dwory w obce, nie polski6 
jednego króla, który ożeniwszy się, nia pomyślał wcale | ręce, niż chłopom? 

o opierunku, i jego żona z 7 lat w wianku chodziła, Dziś u nas, a i w Królestwie Polskiem chłopi słusznie 
czyli jak mówiono: „przetowiosa*, I doszło. do tego, żejstawiają sprawę roluą (agraruą) na pierwszym plani’, 
aż na sejmie musiała się z tego wytłumaczyć, iż słusznie |bo widzą, jak się wielu panów pozbywa lekkomyślu:* 
jej w wieńcu chodzić, gdyż jeszcze jest panną dotąd”. |ziemi. A statystyka wykazuje, ile tej ziemi przeszło juź 
Nawiasem dodaję, że dziś takiej parki w całym świecie | dotąd w ręce obce, a przeszło jej siła, to jedno. A po- 
byś niə znalazł. | wtóre, że rzadko takich panów, którzy, kochając tę zie: 

Dawniej panny nosiły wianek na głowach aż do |mie, nmieli na niej rozumnie gospodarzyć, tak, aby i oni 
ślubu, a ksiądz nia obrączką im kładł na palce, ale|i społeczeństwo z niej korzystało, Nie jeden partaczyy 
wianki, które potem zaszywano w pierzyny. Jani on, ańi kto z tego nie korzysta, zadłuża się, żyją 

Gdy panna się „wyonacyła*, co się często trafiało, |nad stan, i wkońcu, buch ją Dawidowi czy innemu, 
„traciła wianek“ i stąd to mieliśmy my chłopi tyle pio-|a tysiące chłopów to widzi i mówi słusznie: Czyż my 
senok żałosnych, o tym „wianeczku rucianym*, a nawet|nie mieli więcej praw do tej ziemi, na której nasi pra 
i dziś, gdy taka biedna dziewczyne, zwana „przeskoczką”, |ojeowie tyle batów brali od ekonomów i tyle potu wy“ 
skarży do sądu uwodziciela, to mia mówi: zapłać mi zajlali? O! niech panowie wiedzą i wierzą, że mie co ið 
wianek“. Tak było dawniej i było pięknie. nego skłania lud do żądania zmiany ustawy rolnej, jeno 

Gdy się dziewczęta ustroiły w święto, gdy pięknie | bojaźń, że panowie ziemi polskiej nie wszyscy kochaja | 

czesane warkocze ustroiły w żywe kwiaty lub w wieńceji życzą raczej żydom, aniżeli chłopom. To wyraźnić 
[rakowskie, to było na co i popatrzeć i polubić. A dziś. |i publicznie oświadczył p. Dąbski, obszarnik, i nawet ` 
Boże dobry! Idą omamulone w szkaradne pruskie chustki, |członek Wydziału krajowego. aj 
ł nie wiesz, czy ją witąć panną, czy matką, zwłaszcza, Jakie będą u nas rządy, i nie wiedzieć kto będzie © 
$ó jeszcze miejedńa: małpująe laliryndy miejskie, jentlnaszym władcą, ale to pewna rzecz, że dzisiejszy stad > 


i 


PIAST Nr 40 z 6 października 1818. 


tię nie utrzyma, „choćby pan Dąbski i towarzysze nie 
wiem jak lamencili W Rumonii nawet ma być oddana 
wielka część dworów w dzierżawę pięcioletnią chłopom, 


* pe wojnie echwalg co dalej. 
Wykupiliśmy pańszczyznę, wykupili ich św. karcz- 
&7, toć i na te ezas przyjdzie, drogą legałną. 


Rozmaitości. 


Obrechunki x wszechnłemcami. Mimo stanowiska 
U, mimo wszelkie pozory, że w Niemczech panuje jedno- 
myślność, corax częściej pojawiają się głosy, stwierdzające, 
że naród niemiecki saczyna przegląłać, że mu spada powoli 
Mislimo s oczu. W osiutnich eaaszch podjął energiczną walkę 
Przeciw wszechniemcom snany historyk niemiecki, Timme. 
Jednym s ostatnich numórów „Dziennika Berlińskiego“ 
kapisa? on wręca, że: „Dzisiaj już nio ulega żadnej wętpli- 
wości, że Niemcy radzili podjąć wejnę w roku 1905, w reku 
1811, 1943 i 1914, wychodząe s tego założenia, że im 
scecsnie] ją wypowiedzą, tem pewniej zwyciężą cały świat”. 
timme 6świadnza dalej wręcz, %s „nia da mię zbić faktu, 
ik wszechnicmcy spowodowali najstraszniejszą ze wszystkich 
welen, wejnę światswą, w której eela Earopa tonie wo krwi 
E we łanch*, A urzędowa prasa niemiecka ciągle jeszcze 
bwierdzi, ża nie Niemcy wojnę wywołały... 
Modlitwa g sira zimą. Znany przywódca wszech- 
ziemiecki, generał Siebert  zamioszeza w „Tagil. Rand- 


WR 


nistrem oświaty w Królestwie, został niejaki Korodi z Ber- 
lina, zasłużony działacz hakatystyczny. Tak Niemcy wpre* 
wadzają w ezyn hasło samostanowienia narodów w Króle 
stwie. Więc na Sląsku i w Poznańskiem Polakom nawet ze 
własne pieniądze szkół polskich zakładać nie wolno i 6-16 
tnie dzieci polskie muszą się nawet pacierza uczyć w szkole 
po niemiecku, ale w Królestwie Polskiem, rzekome niepodle- 
głem, Niemcy sami zakładają sobie szkoły i uważają je za 
zgoła niezależne od polskiego rządu, Ozyż można się dziwić, 
że słowa o wolności, o prawie narodów w ustach Niemców 
cały świat uważa za mydlanie ocza i za pusty frazes? 

Losy Albanii, jednego z najmłodszych królestw, stwo 
rzonych przez Niemców, przedstawiają się bardzo ciekawie. 
W ciągn pięciu lat Albania zmienia po raz dziewiąty swoje 
polityczne położenie. W listopadzie 1913 roku uzyskała nie- 
podległość i pozostawała pod rzydem tureckim. W maja 
1914 r. objął rządy książę Wied. W paździarniku 1914 r. 
Kssad pasza wyrzucił ks. Wieda. W tym samym miusiącu 
zajęli Berat Epiroci. W miesiąc później na czele Albanii 
stanął Essad pasza. W styczniu 1916 Essad pasza wyjechał 
a star państwa objął rząd powstańczy. W czerwca 1915 r 
obia? rządy na nowo Essad pasza. W lutym 1916 r. do 
stała się Albania pod oknpacyę austryacką, od lipca b. r 
przechodzi powoli pod okupacyę wioską, 

Dzieci wynoszą zmarłych. Onegdaj zdarzył się 
w Randnig w skolicy Aussigu wypadek, Że na cmentarz 
wyniosło dwoje dzieci trumnę ze zimarłem dzieckiem. Ojciec 
w wojsku, matka chora, pozostały jedynie dzieci do zała 


tchsu” artykul, w którym snajdujs się takie sdaniea: „Mo-|twienia powyższej funkcyi. Po drodze upadłą tramną, 8 trup 
"w" tylo prosić mleka, sb; sims była „jak najdłaższa | potoczył się da niełalekiezo rzepiska. Dzieei zawlokły znowu 
A Ra jostrzejsza, sby krwiożerczym Angle-sasom odezhciało |trupa do trumny i puściły sią w dalszą drozą. — Ot test 
Bię prewadzić wojny“, Pan generał widosznie jast udania, | wojna. 
és zapierze niemieccy i uboga ludność niemiecka s innuj Nawe państwa palbiegunewa. Cicho, prawie niepo- 
tispiani wą gilny, któraj zimno się mie czspia. Wygląda to | strzeżenie wśród wojny powstało w Karopie nowe państwo, 
śskoś bardzo ma ztrafógiką nrowadsoną m ciepłego salonu. | Isiandya, dotychczas kolonia duńska, przekształciła się w pań- 
520.066 zatitysh Niemców, „Joarmsi* paryski |stwo, tylko unią realną z dawną metropolią związane. Prąd 
Bsmiesscza statystykę ofiar w ludaiach, jakie w ciągu tej meparatystyczny ujawnił się na wyspie jnż dość dawno — 
wujny poniosły Niemcy. Za statystyki tej wynikałoby, iż od | rzakomo pod wpływem Anglii, pragnącej pozyskać większą 
pougątku wojny padło trapom 1,5%0.060 Niemców. W ekresie | swabodę w stosunkach handlowych i palitycznych z Islandyq, 
sezsa od 3 cięrpnia 1914 r. do 31 marca 1918 r. ztraciłe| Ale dopiero w ostatnim czasie sejm islandzki uchwaji!t ro- 
sianowisie żysie I milion 400 tysięcy Niemców, ed 31 marca | zolucyę, ogłaszającą niczawisłeść Isłandyi w unii osobistej 
ać ds 17 czorwca b. r. padło trupem 120.000 Niemców. |s Denig. Sejm duński pogodził się następnie z tem rosty- 
jak ściąunąść ksntrybacyg z Blemlec, ta jeat py- | czeniem i zatwierdził układ s dawną kolenią. Z Danią jest 
ists, sed Kktórem nią sbecgio zastanawikjią w Amaryce. |połączone nowe państwo unią realną, t. j. osobą królewską, 
raga ! naród amerykański wychodzą s założenia, ża Niemcy | Wobec tero krol dańszi otrzymał nowy tytuł: Król Danii 
ie te, że weing wywołały, f że yrowadzily ją w znosób nio- |i Ialandyi. Obszar Islandyi wynosi 104.735 klm. Ogromna 
wdski, że obrsbowywsły wszystkie eknpowane kraja, nwla- | bogactwa, zawarte w pokładach niespożytkowanych dotąd 
‘wora sef Belgią | Polskę, muszą .na ts odpokutorać i se-|kopalni kruszców, etwiorsją przed nowo powstałem państwem 
Mecid kontrybucyę, której sięgnięcie wyobrażają mobie |widoki wspaniałego rozwoja. Obeenie Islandya liczy mie- 
w Aworyco w ten sposób: Niemcy muszą wydać wzzystkie |gskagiców niespełna sto tysięcy. 


wete zapasy slots, wasilone niedawno Kksztrybucyą, jaką 
fetęgli od bolszewików; muszą wydać wszystkie gotowe i bu- 
dujące się okręty, część kopalń, lasów i część dochadów ko- 
lstowych ma szoreg lat. Zdaniem prasy amerykańskiej, hędzie 
tę jedyna rękojmia, ża w przyszłości Niemcy będą siedzieć 
kfehe i nie będą zrespalać tagwi wojennej. przekonają się 


Siensta z powodu pałenia sztucznego tytoniu. 
W wexzasopismacu lekarskich omawia się obecnie wypadki éle- 
poty, której przyczyną jest palenie cygar z ziół i z liści, 
szkodliwych dla wzroku, eraz picie, wódki, przyrządzanej 
dzió przeważnie se spirytasu matyłowego. Lekarze stwier- 
dzają, że ślepota a powoda aatrucia organizmu metyłowym. 


bawiam nareszcie, że wojna to nie jest interes, a jaki ją | spirytusem jest bardzo często zupełnie nieuleczalna. 


detąj uważali. 


Towarzystwo stowiańskie w Krakowie, U Czechów, 


500 szkół niemisakich w Królestwie Polaklism, sarówne jak u poładniowych Słowian istnieją już od dawna 


Wajskowy sarsąd, pod jakim znajduje się Królastwo Pol- | Towarzystwa, mające ma celu zapoznawanie się z kulturą 
łkie od roku 1915 nis próżźnował. Jak obecnie donoszą pi-|i s narodem polskim i utrzymywanie s nim żywszych sto- 
jama niemieckie w Królestwie Polskiem założyli Niemcy |sunków. W ostatnich czasach zawiązało się w Krakowie 
jośezas okupacyi już 500 szkół, w tem kilka wyśszych. | Towarzystwo słowiańskie, mające na eslu utrzymywanie sto- 
Kjerewnikiem tych szkół, pewnego rodzaju niemieckim mi- |gunków z Czechami I z południowymi Słowianami i to za- 
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równo na polu kulturalnom, jak politycznem, Preze3om To- 
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Gə z ciala człowiaka można zrobić? lie wari „ma- 


warsystwa jest dyrektor glmaazyąm, znany sląwista, Ro:sat |teryał" w całowisku — możaa oblidzyć, jeśli się wsźmia 


Zawiliński, wicoprazęsem poseł Włodzimięra Tetmajar. 
Długowieczność. W Jamaborze zmarłą dnia 29 qo, m. 
ś.p. Marya Terlecka, wdowa po staroście, przeżywały 
107 lat. 
Gonzurowanie listów w Galicyi 
wchodzić w modę. Widocznie władza “` 


ANOWU 


- 


ZACZYNA 


— 


dawno 
dzają znowu cehzurę listów. Bardzo częsio listy przychodzą 
do adresatów odpieczężowana, a zdarzają sią wypadki, 29 
niektóre zdania są w listach wykróślone, Raz a tam praęci8 
należałoby skończyć. Praypauszcaamy, że sorawą tą zajmie 
się pariameqt. 


t 
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Na wyspach greckich, zwłaszcza na wyspie Milos, 
odozuto w ubięgłym tygodni silge traęsjęnię zięmi. Na 8a- 
mej wyspie Milos zginęło 300 osób, a 200) było rannych. 
Cały szereg mlejącowości znikł z ppwierzohai ziemi. 

Walsozni Machabejczycy. Pisma donoszą, Że w Ps- 
lestynie walezą obecnie u bóku armii angielstriej żydai I to 

odobno w bardzo pokaźnej ilości, Słychać, że mają onj 
utworzyć armię ze 600.000 żołnierzy i oddać ją ns usługi 
koalicyi w dowód wdzięczności za unieaależnienie i uwai- 
nienie od Turków Palestyny. 

Awantura na dworze królewskim w Rumunii. Na- 
stępca tronu rumuńskiego, książę Karol, grobił rodzicom 
swoim niespodziankę. Oi dawna jaż kochał się w pannie, 
Zizi lambrino, kobiecie niszbyt nawet ładnej, ala bardzo 


ŘE aana, 


| pod uwagą wszysikia właściwości ciała. I tak g człowiaka 


ważącege 180 funtów, można otrzymać tyle białka, ile m4 
1200 juj kurzych. Tiuszcza -— mowa tu o człowieku odży- 
wienym przedwejonnymi artykałami — można otrzymać tyle, 
ile potrssba ma sporządzenie 44) świec. Z fosforu ludzkiego 
można degtarczyć 800.000 zapałsk, a z gliceryny wydzis- 


' „~ nie mogą przeboleć tego, ża gra Stirękna Już | lonej zrobić można 30 funtów dynamitn. Woderu tak wielką 
w Austryi się gkończyję i na wiisną rękę wprowa- | ilość możnn wyciągnąć, ia wystarcayłoby to na napełnianie 


całagą bąlonn „Zeppelina*, 

Prz$ciw wyluunieniu. Axademia francuska rozdała 
w tym rozu wsaystkie nagrody w sumie 80.000 franków 
wyłącznie dla rodzin, mających dużo dziaci. Najpierwazą 
nagrodę w sumis 5.060 franków, otrzymał szczęśliwy ojcieg. 
21 dziaci, ge wsi St. Jaques w departamancie {sie et Vil 
laino. Dwie uagrody po 2.500 franków otrzymali ojcowie 
19 i 16 daisci, resztę udziełono 19 małźeństwom, posiada- 
jącym rasom 299, a więg mających średnio po 15 dzieci, 

20 carów samozwańców w Rosyi. Z Rosyi donoszą, 
że obesiie występuje tam 20 carów samozwańców. Kaśdy 
a nich mieni aię Mikołajem I, i twierdzi, że eudom uszod? 
śmierci. Największą licabą awolenników 6iesay się car Mi- 
kołaj w Niżnym Nowogrodzie, to też rząd bolszewicki wy- 
znaczył milion rubli za jego ujęcie. 

Rosyjskie złoto w rękach Czechów. W Kazania 
przechowywane były aapasy złota, skopiiskowane w bankash 
peterskurskich, moskiewskich, oraa depozyty w złocie i sra- 
brzo. Gdy Caecho-Słowakom powiodło się zdobyć Kazań, do- 
wiadzieli się o ukrywanym tam ukąrbie, zabrali go i zaras 
zacząli wysyłać w głąb kraju. Dla transportu tego potrzeba było 
18 pociągów ciężarowych. Z tego mośna sobie wyrobić pojęcie, 
jak więłkia skarby stały sią lupom wojsk ezosko-słowackioh. 

zwiększa na świacig. W atanie Wirginia, w Sts- 
nach Zjadąocaonych, ukończono właśnie budowę największej 
na świea;a fabryki amunicyi, której przypistją wielkie ana- 
czenie dla dalszego przebiega wojny. Fadryka ta zatrudnia 
olbrzymią syira 18.000 robotników. Przy badewie zakładu, 


mądrej i mającej dużo wdzięku. Przed paru tygodniami pO- | 
jechał sobia książą Karol na urlop, dojochał dọ Odessy i tam |który cphajmuje 3.000 osobnych budynków, pracowało 19 iy- 
wziął ślub z ową panną, poczogą zawiadogił o fakcie ro- | sięcy machąników, dzięki czema wykończono go w bardas 
dziców. Król rumuński nie chce się agodzić na uznanie tego | krótkim ezasie. Równień „po amerykańską" odbyła się sud- 
małżeństwa, książę Karol jednak OŚWIAdCZA, że w okęcnych gkrypcya 34 trzecią pożyczkę woląsościow. która dała 
czasach wszystkie trony nie są bardzo pewne, dọ więc gle 836,914.470 funtów aztarlingów, o9 wynosi, według dzisiej. 
myśli dla tronu rezygnować ze szczęścia małżeńskiego. |= wł s26g6 kęrsu korony, 75 miliardów koron. Zaznaczyć należy, 
obchodzi dlatego cały naród rumuński, że młodszy brat sięcia że nawgż qurzyaki snabskrybowały 0 milieaów dolarów, 
Karola, książą Mikołaj, jest ciężko chory na epilepsyę i nie ja Niemqóy argorykańzcy, Którzy bszdzo ogtro przeciw Nisna< 
nadaje się do objęcia w przyszłości rządów. [com w ajonyśnie występują, sabaskrybowali blisko 100 m!- 
Człowiek, który nio nie wia o wojnię euronejskiej. | Hense dolarów., 

Jest taki jeden Francuz. Na Oceanie Spokojny jest mé 
lutka wyspa, Rappa, położona na uboczu tak, śe obegnie „al 

| 

| 


Wesoly kącik. 


Też powód... 
— Fraacuzi ranszą Być bardzo dli naa Nięmsów, 
=» Dlaczoge? h 
+ Bo Niemcy mają ich na tyłach 
Zagadką, 
Co te ma ptasąck? 
/Własi pod dzaagk, 
Szuka w komorzą 
Odmierza zboża, 
Liczy na papierzą, 
l eo chiop ma, bierse, 
Wyćdsiela na doka 
t dręczy całowieka? 


wybuchu wojny okręty zgoła tam nie ząglądały. Komendoń- 
tem tej wyspy jest Francuz, który stracił a chwilą wybEcha | 
wojny połączenie z krajem rodzinnym i do dajś dnia nia | 
nie wie o tem, co było powodem jego odcięgia. Ton się gani 
piero zdziwi, gdy się kiedys dowie, jak będzie wyglądaćj 
Europa po wojnie. + 
Paskarstwo jako zdradą stanu. Na komisyi ála ba- 
dania cen wniósł jeden z pogłów, aby paskszstwo było p339% j 
rząd karane, tak, jak się karze zdradę stanę. Osy ta £79886 | 
poskutkuje, należy wątpić, bę: paskarze już tąkie pózobiji 
majątki, że sobie kpią z wsząjkich ustaw i TOZpOTZĄCASA. 
/rzeba było o takim wnioszą pomyśleć prusś $rzoma A c 
a przedęwgzystkiem przypilnowaś dziełajnóśśi Wsz6] 
żentral, które stale się rowadaikomi póskęgzóąą | 
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Józef Adwcas. 
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Wiadomości o żolnierzach. 
Ń Od Sekcyi wywiadowczej Krajowego Stewarnyszenia 
Uaerwonego Krzyża (Kraków, ulica Baewska 18) eteryma- 
Hlómy następujące wiadomości o zaginionych śetalsranoh: 

_ Bakalara Piotr, 90 p. p, a Jerosławia, 1686, by? 
w niewoli rosyjskiej, w Żytomierzu. Bandas Karal, 15 p. p., 
a dmścianką, 1883, był chory i 24 sierpnia 1818 przybył 
=o polowego szpitala Nr 416, p. pe. 272. Batorz Józef, 
: p. obr. kraj, s Białki, 1896, był chory i 6 alerpnia 
1918 przybył de epidemisznago szpitala w KRrakewie. Bin- 
sr Michał, 56 p. p, z Sidainy, 1873, był chory f 24-g8 
PAL 1918 wyszedł wylećzony ze szpitala w Wadowióach. 
odok Michał, 2 p. Leg. 11 k., z Rychwatdn, 1893, dostał 
się rarny w roku 1914 do niewoli rosyjskiej. Bokaczek Tadeusz, 
Pornsznik, 18 p. Jandszt., ge Cieszyna, 1872, był w mtewoli 
tosyjskiej w Szadryńsku, gab. psrmska. Dorysska Wincenty, 
P. P, a Bogumiłowie, fsi, umarł ii paździərsike 2816 
+ niewoli rosyjskiej, w Zołotaja Orda. Buk Jan, 00 p. p. 
E., se Strażowa, 1892, zaginął 8 egerwea 1816. Burna- 
n Jan, 13 f- p. 9 k., s zernej 1898, zaginął 18 eserwca 
1318 koło Ronte-Fonsalda. | 

Uzenczek Franciszek, 1 bryg. Leg. 6 p. p., był ranny. 
Czepiel Ignacy, 
22 sierpnia 1917. 

Cwikła Paweł, 3 
maszyn, z Brzeska 188 

PDubik Andrsej, 
shieh, 1877, był chory j 15 kwietnia 1917 przybył do re- 
zerwowego espitaja w Biefl, Reinita. 

Fiak Stanisław, 57 p. p. 6 k, s Czyżowa, 1897, był 
chory i 16 maja 1917 przybył do polowego szpitala 119 
w Domschale. Fliśnik Franciszek, 24 p. p. Dk. a Krayszko- 
wie, 1693, został zabity między I a 10 GZOTWCA 1915 koło 

omanowie. Florek Antoni, 41 p. p. 2 k, z Obidsj, 1893, 
był chory i 80 sierpnia 1918 przybył do ezpitala w Ozer- 
niowcach. Florek Grzegorz, 41 p. p, s Limanewy, 1873, 
był chory i 4 częrwca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Lincu. Frasiński Henryk, 16 p. strzsłców, a Podgóraa, 
1656, był chory i 34 sierpnia 1918 wyczedł wyleczóty 
z epidemicgnefo szpitala w Łagiewnikach. 

Gajec Stanisław, 57 p. p, s Gosprzydowej, 1895, był 
ranny i 29 lipoa kre przykył do polowógo szpitala Nr 715, 
Godziński Bronisław, 87 p. p. 4 k, z Badgbszggy, 1685. 
zosia? zapity 16 cserwce 1918 koło Fasatto úad Piawą. 
Gunia Stónistaw, 17 p. obr. kraj. 2 k, x Braśpika, 1871, 


p. strasiców 10 oddział karab. 
, zaginął między 2 a 7 lipta 1918. 


saglnął 8 lipca 1916. Grątzyjas Miekał 20 p. p. g Krze- 
tzowa, 1898, był w niewoli Posyjskiej, w Obarkówie. reczner 
Franciszek, 46 p. p: 2 k, teki saging? między 
16 a 20 ęzerwea 1018 ns iswą. 


Hołdys Józet, 6 p. uł. 2 osx, u Harty, 1687, sagi- 
Bzł między 17 a 95 ebsrwca Łe psd Playa 

rak adysław, 2 p. Wł, a Miiówki, 1891, by? chory 
| 6 sierpåla 1918 wyszedł wyleczony se sapitala w Éra- 
kowie. 

HKaczówka Franelszek, 57 p. P, Y Świebodsinę, 1892, 
byi chory Ra fęflnenzę I 14 sietpuie 1818 pisybył do re- 
Serwowęgo aspitala w Przęrowić. Katao Wojdiegk, 18 Ł yi 
1386, wrócił = niewoli rogyjskiej. Kłosek Anåtzej, 16 p. 
aùr. kraj, s Paezółtowie, 1896, został zabity 7 lipia 1915 
koio Barn, ebwód Puławy I tam został poshowany. Rorąbik 
Kitołaj, 3) „p. 2 k, s Bukowej, 1390, był ebory ! 1-ge 
śiezpnia ba wyszedł wyleczony ze sspitala W Karlsbadzie, 
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| przybyć do szpitala w Trebinje. 
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Kotarba Władysław, 13 p. Fe Świątnik, 1891, był chory 
i fstycznia 1918 przybył do epidemicznego szpitala w Kra- 
kowie. Kotarba Jan, 13 p. p, ze Swiątnik, 1865, był chory 
Í 14 kwietnia 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala w Opawie, 
Kryniszak Mikółaj, 58 p. p., 1899, był chory i 2 sierpnia 
1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w Schwaz. Krzyżanow- 
ski Stanisław Konstanty, 77 p. p, ze Schodniey, 1898, był 
w niewoli rosyjskiej, w blesczance, prow. zabajkałska. Ruzdra 
Piotr, 32 p. obr. kraj. 14 k., z Wisrzchozławie, 1895, zaginął 
Ż0 caerwca 1918 koło Montello. 

Źsntak Karol, 19 p. strzelców, z Kamienia, 1894, był 
razny I 15 amierpuia 1918 przybył do garnizonowego szpl- 
tala w Krakowie. Latocha Jan, 10 p. p, z Przemyśla, 1893, 
był chory í £1 słerpnia 1918 przybył do rezerwowego sapi- 
tala w Lipnika. Leśniak Jtefan, 16 p. strzelców, z Głogo- 
ezxóws, 1897, był chory na malaryę i 18 sierpnia 1918 


Martyna Stanłstaw, 13 p. p. 4 k, z Krzeczowś, 
1877, umarł 3 sferpnia 1915. Marszałek Wawrzyniec, 31 p. 
Strzelców, a Lubeni, 1880, by? chory 1 21 sierpnia 1918 
prsybył do rezarwowego szpitala w Lipniku. 

Olszowski Kastmiers, 23 p. p, x Krakowa, 1888 
był chory i 11 sierpnia 1918 przybył do garnizcnowage 
szpitala w Mrakowie. Oiszawaki Michał, 20) p. p. 9 k, za- 


14 bat. strzelców, z Iabisk, 1888, zaginął|gisął mięlzy 26 a 28 grudnia 1914. Ospiaz Emil, 13 p. 


attźelców, a Ostrowa, 1894, był chory i 14 sierpnia 1918 
przybył do rezerwowego szpitala w Da!vic. Osienko Damian, 
18 komp. landszt, 1877, był chory i 1L czerwca 1919 


9 p. p. 6 k., u Folwsrków Żydaczow-| wyszedł wylecźóny ze szpitala w Przemyślu. 


Połykiak Mikołaj, O p. p. 9 k, był ranny. Pdłehłe- 
pak Andrzej, 45 p. p. 10 k, s Korczyny, 1997, zabity 
między 15 a 20 czerwca 1918 koło Vigonewo. Palit Kazi- 
mierz, 86 p. obr. kraj, z Kłodnego, 1895, brl chory i 29-go 
sierpnia 1918 przybył do kol. ganit. Nr 187. 

Mydesz Wasyl, 45 p. p. 3 k, z Hoszowczyka, 1880, 
był w niewoli rosyjskiej, w Ashabad, prow. zakaspijskn. 

Sawierz Dymitr, 11 bat. sap., z Tarnopolskiszo, 1394, 
był chory i 2 sierpnia 1918 wysgedł wyleczony z: szpitala 
w Schwaz. Siewiórek Józaf, Ł6 p. obr. kraj. 4 k., a Poręby 
Żegoty,- 1895, był chory na malaryę i 13 wrzesnia 1917 
wygzódł wyleczońy ze szuitala. Siewłórek Józef, 1 dyw. 
sn s Brodeł, 1884, był chory na uszy i 15 września 
1917 wyszedł wyleczony ze gapitala w Ołomuńcu. Skiba 
wy 8 p. arżyl., x Bonysza, 1886, był chory i 7 czerwca 
N 3 wyczedł wyleczony ze szpitala w Przemyśla. Sumara 

tanistaw, 57 p. p. 2 È, a Uszwi, 1893, zaginął 23 czerwo» 
1618. 


Kalaga Józef, 7 oddział artyl., ze Stróży, 1890, nmarł 
24 gradnie 1917. Tomaszek Jerzy, 100 p. p, zə Sląska, 
1898, był ehory i 8 lipca 1918 przybył do szpitala w Ole- 
szynie. Tomaszek Józef, 56 p. p. 10 k., z Łękawicy, 1882, 


był chory i 7 sierpnia 1918 wyszsdł ze szpitala w Wie- 
dnią. Trela Jan, 40 p. p, z Tarnobrzega, 1883, był chory 
1 29 czerwca 1918 wyszedł wylecaony zo szpitala w Prze 
„myślu. | 

W/alanus Jan, 6 p. ul, z Gorliczyny, 1886, był chory 
i 10 czerwca 1919 przybył do szpitala w Przemyślu. Wg 
torek ŚFalenty, 32 p. strzelców 6 k` z Targowiska, 1889. 
w giewoli wiogkiej, Baja. Wędrychowiez Antoni, 20 p. p- 
2 Hienen, 1879, był óhory i 5 lipca 1918 wyszedł wyle 
ogghy ze szpitala w Lipniku. Węgrzyn Michał, 45 p. pe 
saging? między 21 maja a 1 czerwca 1915. Wójcik Józef, 
18 Wat. strzęlców 3 k, z Błonia, 1885, qmari 14 czerwęk 
1916. Wojejechowski Józef, 77 p. p, a Dobrocaan. 1894, 
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był chory i 9 maja 1918 przybył do szpitala w Wiener 
Neustadt, Woźniak Marcia, 57 p. p. 6 k., z Osobnicy, 1831, 
zaginął między 3,a 6 lipca 1918. Wróbel Jan, 23 p. obr. 
kraj. 3 k., ze Sląska, 1894, zaginął międay 1 a 10 paździer- 
nika 1917 koło Madoni. 

Zaremba Wineeaty, 56 p. p. 11 k, s Izdebnika, 1889, 
zzginął, Zaweracz Julian, 32 p. atrzelców 4 k, s Labewes, 


woli serbskiej, w Niszu. 

dzołnierczyk Michał, 45 p. p, s Posady Sanoskiej, 
1893, był chory i 9 sierpnia 1918 przybył de garnizono- 
wogo szpitala w Krakowie. 

O żołnierzach, których naawiaka zamieszczamy poniżej, 
Biuro wywialowcze nia ma dotąd żadnej wiadomości: 

Chmura Józef, 30 p. p. Djabełek Michał, 98 p. p. Ge- 
mutka Stanisław, 45 p. p. Qara Ludwik, kurs kerab maszya. 
Holidnder Markus, 15 p. p. Kogut Jakób, 40 p. p. Kras 
Wawrzyniec, 56 p. p. rasy Michał, 90 p. p. Niżnik Pa- 
weł 20 p. p. Nowak Andrzej, 10 p. p. Ortos Michał, 77 p. p. 
Pałasz Wiucenty, | p. p. Rysz Jan, 4 bat strzelców gran. 
Szwajka Tomasz, 4 bat. strzelców. Wójcik Winand, 13 p. p. 
Wrona Stanisław, 10 p. p. 


x. 

Odpowiedzi Wodakoyl. 

St. Pesizner, Jasiosniea: Nie znając pułku, przy 
którym dany žełnierz służył, nie można sią zwracać pa ia- 
formzcyą do Czerwonego Krzyża, bo Czerwony Krzyż stale 
ząda podania pułku, przy którym zaginiony żołnierz słażył. 
Możnaby chyba ogłosić w dziennikach, że się owsgo żoł- 
uierza poszukuje. — A. Połesąk, Czajkowa: Część iş- 
cionistów przeszła z brygadyerem Hallerem do Roayi, część 
wygiuneła w bitwie z Niemcami, reszta służy albo w wojsku 
austrygckiem, albo jest internowaną. Proszą padać, przy 
którym pułku syn służył, a zapytamy o niego w Czetwo- 
aym Krzyżu. — Bypała: Informacyi udzielić nie możemy, 
bo wobec panującego w Rosyi teras zamieszania, nie da 
zasięgaąć wiadomości o bracie. Niema innej rady, tylko 
trzeba czewuć, aż sam da znać o sobie. — JH. Kumaszka, 
Podzameczek: Niech J. Zyczyński zwróci sią listowie 
do kierownika sekeyi budowlanej w Centrali dia odbudowy 
(Galiey!, ins. Korasadowicza we Lwowie, Kopernika 9, pa- 
woła się na nas, przedstawi krótko swoje położenia i po- 
prosi, by p. Korasadowicz kazał mu wydać potrzebne ma 
budowę drzewo. — P. Wrozkowicz, Bałanówka: Za- 
siiek może pan otrzymać tylko za jednego syna. Jeżeli 
zwierzchuość gminną potwierdziła, że któryś ze synów do- 


pomagał panu i rodzinie pieniędziwi, przysyłanemi a Ame-|' 


tyki, to komisya powinna była zasiłek przyznać. a A 
zwrócić do posła ekse. Długosza w Siarach, poczta Gorlice 
i poprosić ointerwancyg w starestwie jasiaiskiem —.J. Śzpe- 
nar, Farka m. 8.2 © ile ewaxuowani nie dostawali wspar- 
Ma w naturze, to powinni byli pobierań zasiłek ewakue- 
cyjny w wysokości 2 K dziennie na głowę. Po powrocia do 
„kraju prawo do zasiłku ewakuacyjnego gaśnie. Można gó 

pobierać najwyżej przez 60 dni po powrosie do stałago 
miejsca pobytu. — K. Zachara, Jaworzno: siaraai 
pańskie o wycofanie syna z frontu na nio sią nie przyda: 
dzą, gdyż prawo do wycofania mają tylo ci załnierza, któ- 
rych najinniej dwaj bracia na wojnie zginęli. — Czytsłałia 
„Piasta z Bułowie: List wysłaliśmy. Za uwagi dzię- 
kujemy. Postaramy się do nich zastosować. Lenin i Trocki 
tyją, jak dotąd. Były na nich tylko zamachy, ala wyszli 
z nich cało. — A. Gałat, Łapczyca: O zarządzeniu, 
o którem pan w liście wspomina, nie nam nie wiadomo. 
Watpić należy, żeby zostało wydana, W sprawie pańskiej 
reklamacyi zwróciliśmy sią do ministerstwa. Mamy ns- 
dzieję, że zostanie uwzględniona. Niech toż zarząd salinarsy 
ze swej sirony urguja o odpowisdź. — St Piekarz, Ja- 
sło: W ostatnim numerze „Piasta“ podaliśmy dotcładnie, 
jak należy wysyłać listy do Ameryki. Na list do Ameryki 
nie trzeba nalepiać marek. — M. Hłaea, Maków: Wypad- 
ków takich, jak wypadek męża, jest bardzo wisla. Posłowie 
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Spraw: 
Roczni 


ląsic<: Proszą się zwróciś do p. ph > y Eao 
ania, Da- 


Gzerwoay Krzyż. Omarkować trzeba tylko c= td A biah 
Wiedniu, 
: ZA 


ą4 ma prawo da reklaraacyi i powinien ją 
otrzyimać. Sprawą oddaliimy naszym posłom. — BL Bar- 
bawy, Kupna: Polskiej fabryki zegarków niema. dą 
tylko uklepy a zegarkami, jax: Kowalskiego, Kraków, Ju- 
kienanica; Sulikowakiego, Kraków, Ryncz główay; Bojar: 
sziego, Kraków, ulica Kiorynńska I inne., Po xperai fotogra- 
fiozay może nią pan zwrócić do Warszawskiego skiadu 
znaratów fotograficznych, Kraków, wisa Jzawska 2. 
inwalidzi z Feydryckowie: Wągia wogóle w Austryi 
brakuje i będxie coraz bardziej brakować. Można sepzóhbo- 
wać poczynió znowu starania priez starostwo, oczy to 834 
jednak na oa przyda, nalsży wątpić. — K. Pigios, Wyże 
ns: Wypadków podobnych, jak wypadok syna pani, joa? 
meóstwo. W ten sposób trastuja sią oczywiście tylko xob ū{ 
nierzy pol4zich. Podczas gr. söygyí j e Go dd PE 
nasi poruszą tę sprawą. By$ moża, iż inłerwencya ish po- 
skutkuje. Innaga nie zrobiś nie mogą. — M. Micha, 
Bəri: Jeżeli zołaijecz Ów służy przy armii w polu, to ra- 
xlamasya nis zostanie uwzglądasona, torg bardałoj, że nalewy 
on de najmłodszych roczuików. Do posła Lasockiego motna 
adresować: Wiedeń, Parlaczent, Kalo polasia. — 34. iy- 
Wy saya, Modzarisa: Z listu pia wiamy, na ile osôu pani 
zasiłat pobiera, nia możemy więc doniaść, czy uzyszanią 
podwyżzi jast możliwe, cay lud. Prosimy o Szczególowe 
przedstawienia sprawy, a udzisłimy odpowiedzi. —A, RJD- 
ka, Wolanka: Musi pan zzłosió do swogo Ersatzbatalioan. 
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te panu książką inwalidzką skradziono. Bez książki tej nie Ref 
izy ze m B Repne, Erann wd La osłoszenia A 
10m 'zyjęcia do szkoły rolniczej w Dublanach jes a | l 
pog ZANE gimnazyum, om być przyjętym, trzeba wnieść nedąkcya MIE odpowiada, | 
R. = do dyrekcyi. W tym roku na wnieglenie rar PET „7 a GC. | X 
sie t zapóźno. — L. Banaś, faruów; Ža drukowanie 
dzen |, SOTespondencyi nie pobieramy żadnego wynagro- 
“ma. List zamieszczamy, czy jednak zamiast niego nie 
gazio w „Piaście” białej plamy, nie możemy zaręczyć. — 
AZ larezyński : Duchowieństwo tarnowskie podjęło 
róch Ma” walkę dlatego, że jest w Tarnowie grupka wika- 
zavlada „Pgowanych przez biskupa Wałęgę, którzy by chcieli 
Szość gł) MASĄ chłopską, by nad tą masą panować. Więk- 
ose duchowieństwa nie uznaje tej roboty, czego dowody 


Wodociągi dla miast, gmin, fol- 
warków, fabryk, domów prywa- 
tmycii, pompy wszelkiego rodzaju, studnia 
wiercone i kopane, dostarcza, buduje ire- 
peruje inż. Józef Schroli, filia Kra- 


aA wia 8. Zbadania sytuacyi an 
Mamy dość liczne. Wosó i i i ków, Pa A A 
"Rób e. góle robota tarnowskich wikarych "Rz è < 
piej isiejszych przełomowych czasach godna jedynie potę- miejscu i kosztorysy darmo 29—26 
skie 1 A: potępieniem spotkała się już w AJ” JAAA z | 
: — Cz. Oprych, Krzyszkowice: Oba nadesłane D 8 a | 
LĄ Nykowaniy” la O wojnie i zamieścimy w zbiorze arce acy a 
Sni w 


cz ojennych, — A. Rozwadowski, Góra Rop- 
ma KA: Krajowa szkoła ląsowa jest we Lwowie. Trzeba 

dość do dyrekcyi, a otrzyma pan wszelkie informacye. 

zaj Wystarczy: Krajowa szkołą lasowa, Lwów. —J. Cen- 
sty zeszów: Akademia eksportowa w Wiedniu jest in- 
dż ucyą rządową. Jeżeli pana jednak ma jeszcze trzy łata 
* zły do skończenia gimnażyum, to niech się pan nie kło- 
Doc p emi sprawami dzisiaj, — J. Mebda, Tuchów: 


powcip dobry, ale trzeba się trzymać zasady, że o umar- 
ych zle si 


między Stanisławowem a Nadwórną, przy stacyi Tyś!nieni 

czany 576 morgów roli żyznej, przepuszczalnej, łąk słodkich 

i lasu na pięknej, suchej równinie. Poczta, szkoła polską 

w miejscu, do kościoła 2 i pół km. Cena 2.000 K. Zgłosze:- 

nia przyjmuje urząd pocztowy w Oucyłowie, 3 km od Ty 
śmieniczan koleją. 


arząd dóbr w pa zę stacya kolejowa Gródek Ja- 
gielloński, poszukuje natychmiast robotników drenar- 


nie mówi. — . gmiama, K. G.: Będzie th i boroa. 2 ; 
Przydzielony ż Reida í kk: A Jasina f skich i kóopaczy do rowów otwartych. — Koszta po 
Zofia Frae ków Nov: ky 204 J sika dzielni jdróży w jedną i drugą stronę zostaną zwrócone, pomie- 
mieścić jednak W wej: Mv sz e «Life a Poista. Należy Szkańie i cały wikt bezpłatnie. — Od kopania I metra bis- 


Się spodziewać, że najbardziej wo <wuiczy wikarzy będą AN logu ad ia pri K, oe a PAE Hep i 
üusieli zelżyć. t Switaj Wi: ców: Z uwagi sko- Zdelaj robeńiey" MOA zAŁAż sk olas pa ików do zbi 
Tzystamy. — Głupi Maciek z Czeluśniey : zamieścić Ten sam zarząd dóbr posz uje coho EA ae sem 
ie możemy, choć uwagi nie są wcale głupie. Zresztą znÓwu- kartofli, sapsi, buraków i a na akord lu sic 
Y „Lud Katolicki“ urągał, że iudowcy nie są katolikami. — dniówki za bardzo dobrem wynagrodzeniem wraz z wik- 
St. Kurzwelm, Przeiayśl: Po ukończeniu niższej szkoły tem i pomieszkaniem. Koszta podróży w obie strony rów- 
Tolniczej można otrzymać posad rzedcy. — M. Skladąg, | 21e Zostaną zwrócone. — Zarząd dóbr Czerlany. Br Jam 
P. p. 381: Niech się pan zwróci do „Dila“, Lwów, Rynek Mach, naczelny dyrektor dóbr Czerłamy, poczta w miejscu. 
główny 10. — A. Galas, Rożnów: Tego rodzaju naduży- $ pre 
ĉie powinno się podać do wiadomości Konsystorza, któr Jabłka w większych ilościach, złarnka orzechów 
Jest obowiązany wkroczyć. — M. Kwiatkowski, Fry- | włoskich i laskowych (orzechy tłuczone) zakupuje parowa 
waid: Sprawę muszą nagi posłowie poruszyć w parlamen- abryka marmo)ady Stanisław Gargul w Jarosławiu. 2—4 
=. W chwili, gdy e teñ Tga otrzyma, będzie już na- 
i VRO poruszona. Innej r jema. — J TSS E : Ae 
Tarnów : Prosze nam E zaoiczcw EA 00 cztą Sarzyna znajduje się mężczyzna niemy, niewiadomego 
ledno i drugje podanie, a my je poprzemy. — M. Sowa, nazwiska, około lat 45. Wzrostu średniego, twarz owalną, 
Ipnica Wielka: Z nawozami sztucznymi jest najwięk- j Oczy niebieskie, włosy LoWĄSY blond, silnej budowy ciała. 
Sza bieda, bo do Galieyi dostarczył ich rząd znikomą wprost |7 zawodu szewe i bednarz. Powraca z Rosyi, gdzie był 
ilość. Co do blachy cynkowanej na pokrycie budynku, to wzięty przez Moskali. Pokazuje na migi, że ma żonę, dzieci 
r trzeba wnieść podanie do sekcyi III Centrali dla odbudowy ļi brata, który jest kowalem. Zdaje się że pochodzi ze wscho- 
alicyi, Biuro metalowe, Kraków, ulica Wiślna $. Podanie to | dniej Galicyi. Zechce jego rodzina jak najspieszniej się pc 
Musi być potwierdzone przez najbliższą ekspozyturę budo- | niego zgłosić lub donieść o sobie pisemnie. 


W gminie Łukowej, powiatu Łańcut, ostatnia po- 


wlang, Gdy zostanie wysłane, proszę nas zawiadomić, a po- Aleksander Waśko, 
Przemy. — P. Sł., byży leg.: Jeśli pan może iść terąz do 
6-tej klasy, to lepiej kończyć gimnazyum normalnie. Kursa 
Maturyczne mają za zadanie przygotować uczniów do zla- 


naczelnik gminy. 


now, | Administracya dóbr w Witowie kupi dwa 

F ma matury. Niech się pan zgłosi do zarządu ich i zapyta, | gatry z urządzeniem, nawet i bez urządzenia choćby uży: 

o Jak długo musiałby pan te kursa przechodzić, by zdać ma- | wane lecz w dobrym stanie, szerokości najmniej 60 ctm 

urga. Może być, żeby pan mógł rok jaki zaoszczędzić. — | jak również gonciarkę i cerkularkę. Zgłoszenia przyj. 

- Kowaiski: Niech pan kończy gimnazyum i idzie po- muje administracya dóbr Witów, p. Chochołów. 1-5 

tem na politechnikę. — A. Czerwiński, Lubaszową;z | i t- 

Odpowiedź panu wysłaliśmy z całą pewnością. Ponieważ w powięcie) przemyślańskim jest do sprzeda: 

_ Jednak za porady nie przyjmujemy zadnych wynagrodzeń, | nia 130 pgów ziemi ornej w całości lub częściowo po 

, Nadesłane nam 2 K' wpigaliśmy na prenumeratę. — J. Pu-|3100 K za morgę. Zgłoszenia przyjmuje „Biuro dzienni. 
ek, Busko, Królestwo: Sprawę poruszą nasi posłowie | ków Lwów, Kopernika 26. 

w parlamencie. Innej rady nie mamy. — d. Wożuy, Za- EZ IP CG Wa a O cz mą 

Wałów : Niech się pan zwróci do starostwa. W maju b. r. wydalił się z domu Jan Chruściel, lat 


so mę 19, głuchoniemy, średniego wzrostu, twarz okrągła, umie- 


jący napigać ęwoje imię 1 nazwisko. Ktoby wiedział, gdzie 
d ; | się on znajduje, racsy uwiadomić ojca, Antoniego Chruście 

© prowadzenia młyna w środku wsi, na bardzo dogodnych | w Gródku Jagiellońskim, Lwowskie przedmieście, a otrzy: 

Warunkach poszukuje Karya a aeea VORES a” ma wynągrogźęnię. 3 

c °- 4 a, - » | — 

ndrychów , K om hiany nowy, lub kto się podejmie 

Do sprzedania dom murowany o 4 ubikacyąch, | wybugdo w Ô "lof kawiny, Wadowic — z łatwym do: 

Stodółka. z małym, młodym sądem oraz 1 i pół morga |wozem nA miejsce lu do kolei, zechce łaskawie zgłosić się 
Tuntu, w Wol Duchackiej, p. Podgórze-Plłaszów, u Maryi |z podaniem adresu do Administcacyi »Piastac< dla »Inwą 
ogowej. lidy c 1 


È, 
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Niezbędne w każdym oszczednym domu: 


Do odbudowy przemysłu rodzimego 6 par zelówek całych gumowych różnej wielkości K 4250 


m ae |. 6 kart ochraniaczy stalowych do obuwia ..... ma OM 
» AK P o YZOJN IE = )|10 par cchraniaczy zë skóry podeszwowej. . . . . | p 20: 
przy mej pracownikrawieckiej otwarłem wzorową szkołę 12 agztuk sznurowadeł skórzanych do obuwia . . . „13— 
| 3 sztuki kamieni do ostrzenia kos i noży . . . . „ 4 — 
KROJU I SZYCIA 1 brzytwa najlepszej jakości Solingen . . . K 1% 16 
damskiega | męskiego, na wzór Istniejących szkół za granicą. 1 aparat do samogolenia z nożami zapas. od K 10 do 30*— 
, : 1 maszynka do strzyżenia włosów do regulow. K 25 i 28— 
Nauka kroju trwa 4—6 tygodni dla zawodowych kraw- młynki do mielenia zboża na mąkę od . . .. ... K 100:— 
ców i krawczyd, nauka szycia i kroju dla uczniów | scyzoryki, noże, nożyce od . . . . «. . «. « « « ... Jw 2. 
3--4 lat, dla uczenie 2—3 lat. Osobny kurs 6-cio mie- f| 1 mapka papieru listowego od . . . 1 . 1 «1... „ 160 
sięczny dla pań (nauka kroju i szycia praktycznego). 100 sztuk kart polowych . . . . 1.2... 1... "1, 180 
Dia zgłaszających się z prowincyi kurs przyspieszony. | - | la l l 
Nauka rozpoczyna się dnia 15 października 1918 r. g|poleca t wysyła za nadesłaniem kwoty z góry lub za zaliczką 
za doliczeniem kosztów 1-—0 


A Zgłoszenia codziennie od godz. 9—1 i od 3—6 wieczór. 4) 


WOJCIECH PIETRUSZKA 
1—2 Kreków, Podzanicze, 14 III p 


EG e r beka 
Podgórze, Kopernika G. 
Biuro: Kraków, plac Maryacki 3, I p. 

P. P. kupcom na żądanie pakiety próbne za zaliczką 


yo m TZZZ ALEZ ZZZZZIZCZLÓC RZE LAON DODOO O O AE ZZOZ CZ Z ZLY ŻÓO ZZO 


Cieśli, murarzy, stolarzy <a 


potrzeba do odbudowy fabryki. Dalej potrzeba stróża nec | 
sego, robotników cegiarskich, fornak i robotni- 
ków rolniczych. Każdy stały robotnik otrzyma na życze- 
nie kawałek pola do swojego użytku. Adres dla zgłoszeń: 


Fabryka dachówek, Zawadów koło Stryja. 
6—0 


om miesięcziie można zarobić, 


sprzedając losy austryackie na raty. 
Każcćy może się zgłosić pod adresem: 


W. Femzącak, Kraków, pl. Matejki I. 5. 
3—5 


OMIĘSU 1703700 


w Rzeszów 
Stowarzyszenie zarejestrowane Z ograniczona PALEKĄ 


skład węgli, koksu i drzewa we własnym domu przy 
ul. Batorego, róg Wojskowej — poleca: 


r 


| | posadzkę kamionkową, flizy fejansowe, rury kamion“ 
gz ŚŚ Krakowska Szkółka drzew | kowe, proste i fasonowe do kanalizacyi, nasady komi- 
i 


m 


| | RAT nowe, żłoby dla bydłs, cement portlapdzki, wapno by- 
; | omy Krakow, Warszawska L. 75 drauliczne, gips murarski i sztukatorski, wapno skaliste, 
pelccz na sezon jesienny w ustalonych cenach wytycznych: dachówke wszelkiego rodzaju, papę dachową, papę izo» 
lacyjnę, oliwę, karholineum, smołę, trzcinę mufitową, 
cegłę klinkierową, cegłę pustą i stropową (honrdys), 
piece kaflowe, oraz wszelkie inne materyały budowlane, 
i farby ziemne i chemiczne. 
Koks stale przechowujemy na składzie dla kowali oraz 
sawiadamiamy, że Składniee Kółek rolniczych i inne 
chrześć. Towarzystwa handlowo-gospodarcze mogą wprost 
zamawiać wagonowo węgiel i koks. 


Mzcwka OWOCOWE pienne iae kee tiwy. 
Drzewka OWOCOWE RANOME Jony ione eR kor: 
Drzewka dlojowe IOZAGKNE km wyborze, 0” 24" 
„Pieczątki 


kauczukowe i metalowe, datowniki, numeratory, farby i po- 
duszki do pieczęci, szyldy na drzwi, młotki leśne, prasy do 
kopiowania, zalepki listowe, etykiety flaszkowe i wszelkie inne 
przedmioty w zakres rytowniciwa wchodzące dostarcza tanio: 


s cS 


Dwaj uczniowie lub uczenice, uczęszczający do 
szkól w Żywcu znajdą umieszczenie przy dobróoj, katolickiej 
urzędniczej rodzinie całkiem bezpłatnie — tylko za prowianty. 
Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: P. Zalewska, Żywiec, 
ul. Kościuszki 1. 60, I piętro na lewo. Dam Sojeckiej. 


ki, zapewniają” 
Krzyż h 


mearzaącd dóbr 


PZP KI, p. Wielkie drogi poszukuję karbowego 
(włódarza) na ordynaryę od 1 października 1918 lub, 
od 1 stycznia 1919 re 1—2 


| Ważne P. 7. Roluicy! | 


8 |Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów, 


[najwyższy czas zamaolać obetnie 


pod sasiewy jesience z braku innych nawozów, by takowe 
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| DOM ROLNICZY 


Filia fabryki maszyn roln. F. Włohterlego 
Nowy Sącz, ul. Hoffmanowej, naprzeciw Sąda 


i poleca: na czasie otrzymać, KAJNIT, SOLE POTASGWE wy- 
Miłacarnie 6 2 kołach zamachowyei. GIPB nawozowy, bardzo skuteczny na- 


wóz, nadający się pod wszystkie uprawy i do każdej gleby. 
Dostarosa tylko całowagonowe posyik! każdego gatunku. 


FIRMA 17—31 


Kioraty. 

Przystawki uniwersaine. 
ompietne garnitury młocarniase z pz- 
sami skórzanymi. 

Sieczkarnie ręczna I kieratowe. 


Młynki de czyszczenia zboża. 22—0 A An AD 8 | 
Tryby do złarn. ce EJF s 


= ooo ące majem a E jej | e |. mej 1) 
KEIR LS] A 
ZK al 


Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i na- 
wozów sztucznych Żywiec, Rynek 22, 
obok kościoła farnego. | 


A © 
odarz Polsi 

M | tygodnik, poświęcony podniesieniu i odbudowie gospodarstw 

Kby nie zestać kałeką na całe życie, "ieiti. 

kJ u Gospodarz polski, wolay od wszelkiej polityki i po 

Fz S Jeżeli komu zrobiła się gula czyli wypęk w pachwini? |stronnych osób, ma na cela podniesienie ekonomiczne wte 

+. Czyli słabiźnia lub na podbrzuszu, a może już opadła | ściaństwe, inienzy wne gospodars! wo rołaicze i odbudowę wsi. 
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